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Spółdzielcy 

na żniwnej 

mecie 
KOSZALIN, SŁUPSK. W 

rolniczych spółdzielniach pro 
Aukcyjnych w obu 
* vach dobiegają \txmm. zbio 
*y zbóż Spółdzielnie produk 
ci'jne w województwie ko­
szalińskim kończą żniwa na 
areale 1088 ha zbóż, na pra 
^"'e 300 ha — spółdzielcy 
słupscy. Do zbiorów w na~ 
—ycb województwach stanę™ 

ogółem 20 spółdzielczych 
bizonów i 13 tfistul. 

Rolnicza Spółdzielnia Pro-
Aukcyjna .J.eina Polana" w 
bielonej Garze, w gminie Ra 
Sowo, zakończyła żniwa w 
-•euzielę. Kombajny wymłó 
C ;^ tu zboża 7 .  325 ha spół-
c 'ielczych gruntów. Obecnie 
Pracują u sąsiadów indywi­
dualnych, u których zebrały 

dziś plon z około 100 ha 
^ j ukończeniu żniw u siebie 
r"3  pracy u rolników indywi­

dualnych przystąpiły rów-
" pż maszyny Rolniczej Spół 
^delni Produkcyjnej im. 22 

')>ca w Łykowie, w gminie 
Dygowo. 

T>zi§ dobiegają końca zbio 
I/" zbóż na 250 ha Rolniczej 
>-"ó ł dzielni Pr od u kcy jne j 

" w Warszkowie. W 
^ °3 słupskim. Cały ploo ze 
y "ały tu dwa bizony. Jedno-
', -; s  i1  i - spopo wiązałki spół-
n  ;?lni skierowano na pola 
^'Ini^ów w Warszkowie i 
7 arstdkówku, gdzie skosiły 

r ' '^d plon z ponad 200 ha. 
Ogółem spółdzielnie pro-

^kcyjne w obu wojewódz-
'V a ch zaplanowały zebranie 

••łasnymi maszynami zbóż 
;  areale około 800 ha u roi 

'.;;"ów Indywidualnych. Do 
' Dian ten .wykonano w 

^-nad 90 proc. Usługi reali-
«Bw 'a n e  są bieżąco. We wszy 
. 5^-h spółdzielniach produk 
-'Hnych trwaja prace na 
8 C ; '®r niskach. 

T. F. 

PREMIER ZSRR A. KOSYGIN ZAKOŃCZYŁ WIZYTĘ PRZYJAŹNI W POLSCE 

EDWARD GIEREK I PIOTR JAROSZEWICZ 
SPOTKALI SIĘ Z ALEKSIEJEM KOSYGINEM 

Pierwszy d^ień wizyty — spotkanie delegacji polskiej z Piotrem Jaroszewiczem na czele i delegacji ra-
ubeckiej pod przewodnictwem .Aleksieja f osygina. CAF-Dąbrowieckl-telefoto 

Wciotąj, 12 btrii I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
— przebywający w województwie krośnieńskim — i czło­
nek Biura Politycznego KC. PZPR prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz spotkali się % goszczącym w Polsce 
2 przyjacielską wizyta członkiem Biura Politycznego KC 
KPZR przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR Aleksic-
jem Kosyginemi 

W toku przyjacielskiej 
rozmowy Doinformowano się 
nawzajem o osiągnięciach 
budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce i budownic­
twa komunistycznego w 
ZSRR w realizacji zadań do 
stawionych na VI Zjeździe 
PZPR oraz na XXIV Zjeź­
dzie KPZR Dokonano rów-
n leź wvmi anv in forma ci i  
na terna: opracowywanych 
w obu krajach planów spo 
łecznego i gospodarczego roz 
woju na następne 5-lecie. 
jak też c przyg,ot©w«wi«ah. 

do VII Zjazdu PZPR i XXV 
Zjazdu KPZR. 

W- czasie, spotkania szcro 
ko omówiono węzłowe za­
gadnienia związane z dal­
szym wszechstronnym roz­
wojem braterskiej współpra 
cv miedzy Polska P:ecza-
pospolita Ludowa i Związ­
kiem Socjalisty czych Repub 
lik Radzieckich. Z zadowo­
leniem stwierdzono przy tym, 
że dynamiczny-, wzrost- w-,--
miany handlowej w ostat­
nich latach oraz ' przyjete 
uzgodnienia - na • lata • 1976— 

—1930 otwierają nowe pers­
pektywy korzystnej dla oba 
krajów współpracy gosbódar 
cźej, w tym dla wprowadzę 
nia w życie nowych jej 
form, a zwłaszcza koopera­
cji przemysłowej. 

Podkreślono wielkie zna­
czenie uchwał XXIX sesja 
RWPG. dla rozszerzenia bra 
terskiej współoracy. pogłę­
bienia socjalistycznej integ­
racji gospodarczej i umoc­
nienia jedności krajów soc­
jalistycznych. 

Przedmiotem wymiany po 
gladów były także aktualne 
pr obie mv m i ed zv n ar od o we. 
a zwłaszcza historyczne re­
zultaty Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w 
Europie, która stała się wiel" 
kim sukcesem pokojowej po 
lity ki ZSRR S całej socja­

listycznej wspólnoty, dorob 
kiem wszystkich sił poli­
tycznych stojących na po­
zycjach realizmu i pokoju. . 

Spotkanie przebiegło w 
przyjacielskiej. serdecznej 
atmosferze i potwierdziło 
pełna jedność poglądów we 
wszystkich omawianych spra 
wach. 

Na program drugiego dnia 
wizyty premiera A. Kosygi 
na w Polsce złożyły sie oo~ 
nadto odwiedziny w Wy­
twórni Sprzętu Komunika­
cyjnego w Mielcu. W tym 
samym dniu opublikowany 
został wspólny komunikat 
polsko-radziecki, (tekst po­
dajemy na str. 3) 

Obaj mężowie ' stanu X. 
Kosygin i P. Jaroszewicz-

(dokończenie na • str.. 3) 

lOO-MILIONOWA 

TONA WĘGLA 

BRUNATNEGO 

Z KOPALNI „TURÓWJ 

JELENIA' GÓRA (PAP). 
. Wczoraj załoga największej 

kopalni. węgla brunatnego 
„Turów" -'.amoki o wała o wy 
dobvr-:,.i i iit) i. : -mowc-j to­
ny węgla '.v bk-żac.c w ó-lat-
ce. Tym samym kopalnia TU 
rów1  przekroczyła iuż zada-
n i a w v doby v . ze ust al o. * 
na 1-ita 1971—1073 o ponad 
3.5 min ton węgla brunat­
nego Na tt-n górnic,'.', suk* 
ces złożyła ś:e ofiarna zdvs 
cyplin.owana i dobrze zorsa 
nizowana praca załogi „Tih 
rowaV która mimo trwaia-
cych ostatnio uoałów uzys­
kuje rekordowe dzienne wy 
dobycie Codziennie w sierp 
ni.u załoga kopalni ..Turów" 
e k s pe d i u j e na z a m ó w i e n i e 
odbiorców- krajowych i za­
granicznych blisko 200 wa­
gonów węgla. 

Spośród wydobytych w hie 
żacej pięciolatce 100-milio-
nów ton węgla naiwiecej, 
bo oonad 76.5 min t.on do­
starczono do pobliskiej elek 
trowni „Turów" a bI'sko 
20 min ton — na eksoort. 
Do końca br załoga kotlin? 
..Turów" ~a:r ser za wvdobv6 
jeszcze dodatkowo oonad "n 
dania bieżącej 5-latki 10 
min ton węgla brunatnego. 

Tragiczna śmierć 
polskich 
alpinistów 
w Himalajach 

WARSZAWA (PAP). Tra* 
gicznie zakończyła się -wy­
prawa polskich alpinistów 
w Himalaje — Karakorum. 
Podczas zejścia ze szczytu 
Broad Peak Middle ponieśli 
śmierć trzej .członkowie eks 
pedycji: Bogdan Nowaczyk, 
Marek Kęsicki i Andrzej 
'Sikorski. -Jest to najtragicz­
niejszy wypadek w histor.i 
po 1 skiego alpInizmu. 

W lipcu 15-osobowa eki^ 
pa. Wrocławskiego Klubu 
W - ?o •; ogć r s k :  ego, k ie- ot*: a -
na przez Janusza Fereńsk;?* 

(dokończenie na str. 3) 

ssirtpjzi siali z jeszcze szanse'. 
kilka dni moiesi 

0rzVstać szansę wygrania Cennej nagrody 

w Wielkiej 

Loterii Fantowej 

„Głosu" 
ehlj" n 'e 'ł tórych fcśoskoeh ,.Ru 
łów '30rostcj'o oiewiele !o-

kosztujących 

tylko 5 zf  
n;.ę'l<5 wiemy jeszcze dekied-

cennych nagród juś 
*ięlvSOWano' a'fi część i 

^iV V |20RV, RADIOODBiOR 
PRALKI automatycz 

^ .-'OTOROWERY i in, 
_ "?nają n o  szczęśliwego 
"j -f.n i k a  LOTERII „GŁOSU' 

^ losu nie rnojdri#« już 
w^rv m  3p f^ui * 
C 5 r^TN!F DNI - OSTATNIA' 

SZANSA' 

Zwiększone zagroźeme pożarowe 

Spłonęło 30' ha pszenicy 
WARSZAWA (PAP). Trwa 

jąca od dłuższego czasu 
upalna pogoda oraz susza 
stwarzają poważne zagro­
żenie pożarowe. Z napływa­
jących codziennie do Kamen 
dy Głównej Straży Pożar­
nych meldunków o pożarach 
lasów, torfowisk, zabudo­
wań gospodarczych wynika 
jednak, że przy zachowania 
maksymalnej ostrożności do 
wielu tragedii w ogoie by 
ne doszło. Na skutek nie- * 
ostrożności do pożaru doszło 
w miejscowości Kluczewo 
w woj. szczecińskim, sfdzie 

w trakcie żniw spłonęło 
30 ha~ pszenicy. Jak ustalo­
no pośrednimi sprawcami 
pożaru byli konserwatorzy 
kombajnu, który miał nie­
sprawną, iskrzącą instala­
cje. 

Nieostrożność, prawdo­
podobnie turystów, była 
przyczyną pożaru 1-hekta­
rowej łąki torfowej w Bo-
guchw.;łaeb w woj olsztyń­
skim. Podczas gaszenia po­
żaru obrażeń doznali trzej 
członkowie ochotniczych str a 
ży pożarnych, biorących u-
dział w akcji ratowniczej. 

wzrost nachrr! urv,«nia, przelotne 
opady oraz bursę l chłodnie!. 
Znchm urzenie umiarkowane, 
mieiseami przejściowo duże. lo­
kalnie urzelotne onsdy i b'irz?-. 
Temperatura minimalna od 10 
do 15. stopni temperatura ma­
ksymalną od 5? stopni ha pół­
nocnym odzie do około M 

•for, ni aa poŁJStałyin ooszarza 
kraju. 

Deikicłtrletek .1 wspa.n!«la t« h*wŁ. Ta nowa dyscyplina sportowa »dobywa ąoble co-
rai werszfc grono zwoieoników. Na Zalewie Szlejowsklua rozegrano jut nawet pierwsze 
mistrzostwa Polski, CAF-Zbrauiecki-telefato 

WAII*ZA*A tmk 
wxduj« [MIG W. CUM t^daia 
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A WCZORAJ odbyło się w Genewie kolejne spotkanie dele­
gacji ZSRR i USA, uczestniczących w rozmowach w sprawie o-
graniczenia strategicznych zbrojeń ofensywnych (SALT). 

A WCZORAJ w Moskwie omawiano problemy współpracy 
między Meksykiem a RWPG. Rozmowy prowadzili sekretarz 
Rady Nikoiaj Foddiejew i minister spraw zagranicznych Mek 
syku, Emilio Rabasu. 

A AMBASADOR Wiktor Kinecki, kończący misję dyploma­
tyczną w 4 krajach Azji Południowej {Indiach, Nepalu, Singa­
purze i Sri Lancelzłożył 7-11 bm. wizytę pożegnalną w Sin­
gapurze. Ambasador został przyjęty przez prezydenta Singapu 
ru B. H. Shearesa i przeprowadził rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych S. Rajaratnamem. 

A W DAMASZKU następca tronu Arabii Saudyjskiej, ksią­
żę Fahd odbył rundę rozmów z szefem państwa syryjskiego, 
HaEezem Asadem, poświęconych stosunkom dwustronnym .sytu 
acji w świecie arabskim oraz problemom międzynarodowym :n 
teresującym obie strony. 

A W MIEJSCOWOŚCI wypoczynkowej Berchtesgaden (RFN) 
spotkali się ministrowie spraw zagranicznych RFN Hans-
-Dietrich Genscher oraz Włoch Mariana Rumor. Prze łmiciem 
rozmów była przede wszystkim sprawa kenHiktu cypryjskiego 
oraz uzgodnienie wspólnego stanowiska krajów członkowskich 
EWG w niektórych kwestiach, które rozpatrywane będą na 
najbliższej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. 

Obydwaj ministrowie po przeprowadzeniu rozmów spotkali 
się w Salzburgu z Kurtem Waldheimem. 

A W SALISBURY podano we wtorek, że rozmowy w spra­
wie przyszłości Rodezji, między reżimem lana Smitha a przy­
wódcami organizacji reprezentujących ludność afrykańską 
tego kraju, odbędą się w Victoria Falls Bridge, na terytorium 
Republiki Południowej Afryki. Rozmowy te mają rozpocząć się 
przed 25 sierpnia. 

A MINISTER spraw zagranicznych Tajlandii oświadczył w 
Canberze, że wojskowy pakt SEATO powinien był jak najszyb 
ciej rozwiązany. Stanowisko to popierają zarówno Tajlandia, 
jak i Australia. Tajlandzki minister dodał, io oba rządy za­
mierzają przedłożyć w tej sprawie wniosek radzie paktu SE­
ATO oraz dołożyć wysiłków w celu jego wcielenia w życie. 

SPRAWA PRZYJĘCIA OBU PAŃSTW 
WIETNAMSKICH DO ONZ 

NOWI? JORK (PAP). 
Wskutek weta przedstawi­
ciela USA ambasadora P. 
D. Moynihana, Rada Bez­
pieczeństwa ONZ odrzuciła 
wnioski rządów DRW i 
Wietnamu Płd. o przyjęcie 
obu państw do ONZ. W 
związku z tym Rada Bez­
pieczeństwa przekazała do 
rozpatrzenia Zgromadzeniu 
Ogólnemu raport nie zaleca 
jący przyjęcia DRW i Wiet­
namu Płd. do ONZ. Za pro­
jektami rezolucji w sprawie 

przyjęcia obu państw wietr 
namskich do ONZ głosowa­
ło 13 państw, w tym Wiel­
ka Brytania i Francja. De­
legacja Kostaryki wstrzyma 
ła się od głosu. 

Przedstawiciel USA amb. 
Moynihan głosując przeciw­
ko projektom rezolucji o-
świadczył, iż rząd USA nie 
mógł poprzeć tych rezolucji 
ponieważ Rada Bezpieczeń­
stwa odrzuciła wniosek Ko­
rei Płd.o przyjęcie do ONZ. 

ZAMIESZKI W HANGCZOU 

NOWY JORK (PAP). Jak 
poinformowała prasa ame­
rykańska, powołując się j?a 
wiadomości, które napłynę­
ły do USA z ChRL, w chiń 
skim mieście Hangczou (pro 
wincja Czekiang) doszło da 
zamieszek na tle wystąpień 

; robotników protestujących 
przeciwko dalszemu ograni­
czaniu ich praw przez 
maoistów. Zamieszki ogar­
nęły co najmniej 18 przed­
siębiorstw w Hangczou. Dla 
ich stłumienia przerzucono 
do miasta ponad-10 tysięcy 
żołnierzy, którzy zajęli fa­
bryki i miejscowe zakłada 
pracy. • 

Zwraca się uwagę na to, 

ie  w celu „przywrócenia 
porządku" wśród robotrfi-
ków w Hangczou, wykorzy­
stano nie wojska garnizonu 
tej prowincji, lecz oddziały 
I armii stacjonujące w Wu-
hanie. Świadczy to o tym. 
że miejscowe oddziały woj­
skowe najwidoczniej nie cie 
szą się zaufaniem w PeKi-
nie. 

Prasa amerykańska po­
daje, że zamieszki w środo­
wiskach robotniczych wy­
stępują nie tylko w prowin 
cji Czekiang, lecz także w 
innych rejonach Chin Nad­
chodzą informacje o niepo­
kojach w przemyśle hutni­
czym i na kolei. 

Angola 

"STOLICA POD KONTROLĄ MPLA 

LONDYN (PAP), Jednostki 
Wojskowe Ludowego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli (MPLA) 
ustanowiły wczoraj pełną 
kontrolę nad stolicą Angoli 
•— Luandą. 

Żołnierze Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Angoli 
(FNLA), broniący od trzech 
tygodni dominującego nad 
miastem fortu opuścili swe 

pozycje. Zostali oni ewaku­
owani do północnych rejo­
nów Angoli, kontrolowanych 
przez FNLA. 

Luandę opuścili także żoł 
nierze Narodowego Związku 
na Rzecz Pełnej Niepodleg­
łości Angoli (UNITx\), którzy 
ostatnio walczyli po stronie 
FNLA przeciwko MPLA. 

Rekordowy okup 

NOWY JORK (PAP). Gang 
sterzy amerykańscy, którzy 
uprowadzili 21-letniego Sa­
muela Bronfmana, syna 
właściciela największego na 
iwie cie koncernu wy fcw arza 
jącego spirytualia „Seagram" 
zwrócili się do rodziny ofia 
ty 2 żądaniem okuipu w wy, 

iokości przeszło miliona do­
larów. 

Bronfman został uprowa­
dzony w ub. piątek i wkrót­
ce po zniknięciu zatelefono 
wał do ojca informując go, 
że znajduje się w rękach 
trzech nieznanych osófr 

Raport sekretarza 
generalnego ONZ 

APROBATA KBWE 

NOWY JORK (PAP). Głów 
nym zadaniem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jest 
podtrzymywanie pokoju i 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. Mówi o tym opubli 
kowany doroczny raport se 
kretarza generalnego • ONZ, 
Kurta Waldheima o działał 
ności tej największej organi­
zacji międzynarodowej. 

Raport aprobuje podpisa­
ny w Helsinkach przez przy 
wódców 35 państw końcowy 
dokument Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Na jego podstawie 

—stwierdza raport może 
być utrzymany i umocniony 
pokój, nawiązana szeroka 
współpraca gospodarcza i 
kulturalna. 

5 lat układu 
ZSRR - RFN 

MOSKWA (PAP). Wczoraj 
minęła 5. rocznica podpisa­
nia układu moskiewskiego 
0 stosunkach wzajemnych 
między ZSRR a RFN. 

Przywódcy radzieccy wy­
razili przekonanie, że sto­
sunki między Związkiem 
Radzieckim a RFN będą 
również w przyszłości kon­
sekwentnie się rozwijały i 
pogłębiały w interesie umoc 
nienia powszechnego pokoju 
1 bezpieczeństwa. 

W depeszy przesłanej z 
okazji piątej rocznicy pod­
pisania układu między obu 
państwami Leonid Breżniew 
Nikołaj Podgorny i Aleksiej 
Kosygin przesłali pozdrowię 
nia • Walterowi Scheelowi 
i Helmutowi Schmidtowi o-
raz wszystkim obywatelom 
RFN. 

W związku z 5. rocznicą 
układu ZSRR — RFN 
kanclerz, Helmut Schmidt 
udzielił wywiadu bońskiemu 
korespondentowi dziennika 
,prawda''. 

Nasze stosunki dwustron­
ne w minionych 5 latach 
rozwijały się pomyślnie — 
podkreślił kanclerz. Odnogi 
się to przede wszystkim do 
współpracy gospodarczej. 
Dwustronna wymiana han­
dlowa począwszy od 1970 r. 
zwiększyła się ponad trzy­
krotnie i z pewnością osiąg­
nie w tym roku wartość 10 
miliardów marek. Koniecz­
ne jest obecnie osiągnięcie 
podobnych rezultatów i kon 
kretnych decyzji także w 
innych dziedzinach. Przy­
niosłoby to pożytek wszyst­
kim ludziom w Europie — 
powiedział H. Schmidt. 

POLSKA - ZSRR 

W ZSRR o wizycie premiera 
Kosygina w Polsce 

Ważne wydarzenie 
w życiu obu bratnich krajów 

MOSKWA (PAP). Przyja­
cielska wizyta w Polsce człon 
ka Biura Politycznego KC 
KPZR, premiera rządu ZSRR 
Aleksieja Kosygina uznana 
została przez radziecką opi 
nię publiczną za kolejne, waż 
ne wydarzenie w życiu obyd 
wu bratnich państw i naro­
dów, które służyć będzie dal 
szemu umacnianiu ich przy­
jaźni i współpracy. 

Jej szczególne znaczenie 
podkreśla fakt, że Polska i 
ZSRR prowadzą obecnie in­
tensywne prace nad przygo­
towaniem założeń społeczno-
-gospodarczego rozwoju 
swych krajów na następną 
5-latkę. Projekty tych doku­
mentów staną się tematem 
obrad najbliższych zjazdów 
PZPR i KPZR. Szerokie po­
wiązania ekonomiczne łączą 
ce Związek Radziecki i Pol 
skę wymagają ścisłej koordy 
nacji zamierzeń, określenia 
wzajemnych zobowiązań, do 
konania podziału zadań w 
specjalizacji i kooperacji pro 
dukcji przemysłowej. 

Środki masowego przekazu 

ZSRR przyniosły li&zne infor 
macje o wyjeździe szefa rzą 
du radzieckiego o uroczystym 
powitaniu go w Warszawie 
przez premiera Piotra Jaro­
szewicza i innych członków 
partyjnego i państwowego 
kierownictwa naszego kraju 
oraz o przebiegu pierwszego 
dnia wizyty. 

Popołudniowe „Izwiestia„ 
zamieszczają relację na ten 
temat na pierwszej stronie, 
uzupełniając ją własną kores 
pondencją z Warszawy o za­
cieśniającej się współpracy 
gospodarczej między obu kra 
jami. 

Radziecka telewizja nadała 
w wieczornym dzienniku 
,J.Vremia" obszerne sprawoz­
danie filmowe z serdecznego 
przyjęcia zgotowanego pre­
mierowi A. Kosyginowi przez 
mieszkańców Warszawy i u-
roczystości złożenia przez 
niego wieńca na grobie Nie 
znanego Żołnierza. 

Informacje o tym wydarzę 
niu przekazały również wielo 
krotnie dzienniki radiowe. 

WSPÓŁPRACA KUBA - MEKSYK 

HAWANA (PAP). Ostat­
nie lata charakteryzują się 
wyraźną aktywizacją współ­
pracy gospodarczej Ku­
by z Meksykiem. Między in 
nymi w kwietniu br. złożył 
na Kubie wizytę meksykań 
ski minister przemysłu han­
dlu Jose Campilo Sainz.po 
zytywnie oceniając perspek 
tywy rozwoju dwustronych 
stosunków gospodarczych. 
W Meksyku i na Kubie po­
wstaną wkrótce m. in. dwie 
nowoczesne, bliźniacze cu­

krownie. Jednocześnie oba 
kraje nawiązały współpracę 
w dziedzinie eksploatacji i 
przerobu ropy naftowej. Dal 
szemu • zacieśnieniu stosun­
ków kubańsko-meksykań-
skich będzie służyć pierw­
sza wizyta szefa państwa 
Meksyku w Hawanie. Pre­
zydent Luis Echeverria, od­
bywający obecnie podróż po 
kilkunastu krajach, jest o-
czekiwany w Hawanie w 
najbliższych dniach. 

Czy Kissinger uda się 

na Bliski Wschód? 

NOWY JORK (PAP). Se­
kretarz stanu USA, Henrry 
Kissinger oznajmił, że w cią 
gu najbliższych 10 dni zade­
cyduje, czy wznowi swą 
misję pojednawczą na Blis­
kim Wschodzie. 

Szef dyplomacji ameryk ań 
skiej oświadczył, że warunki 

dla pokojowego uregulowa 
nia konfliktu na Bliskim 
Wschodzie są obecnie korzyst 
ne« jednakże są konieczne 
wstępne rozmowy technicz­
ne z przedstawicielami Izra 
ela, rozmowy te maja się od 
być w tym tygodniu w 
Waszyngtonie. 

Przed kolejnym etapem 
KAŻDA pięciolatka wno 

si coś nowego do obra 
zu naszych stosunków 

handlowych i gospodarczych 
ze Związkiem Radzieckim — 
naszym największym partne 
rem spośród wszystkich kra 
jów świata. Podobnie bę­
dzie i w kolejnym pięciole­
ciu 1976—1980. 

Tym nowym będzie w naj 
bliższych latach poważne 
przyspieszenie dynamiki pol 
sko-radzieckich obrotów to­
warowych związanych z pro 
cesem specjalizacji i koope 
racji. Już obecnie na te 
szczególną kategorię wymia 
ny, przy, której partnerzy 
umawiają się co do podzia­
łu produkcji tych lub in­
nych dóbr z uwzględnie­
niem potrzeb obu krajów 
równocześnie — przypada 
np. w obrotach maszynami 
i urządzeniami ok 20 proc. 
tych obrotów. Do roku 1980 
wskaźnik ten wzrośnie przy 
puszczalnie do około 60 pro 
cent, zwiększy się też rola 
specjalizacyjnego i koopera 
cyjnego podziału pracy w 
innych gałęziach przemysłu 
Porozumieniami o tej szcze­
gólnie dogodnej dla obu 
stron formie współpracy ob 
jęte Kjstają nowe działy wy. 

twórczości, takie jak np. pro 
dukcja urządzeń energetyki 
atomowej, elektronika prze 
mysłowa, sprzęt automaty­
ki. 

Najbliższe pięciolecie za­
powiada sie też jako okres 
wysokiej dynamiki w całośei 
polsko-radzieckich obrotów 
handlowych. Zgodnie z pod 
pisanym w tych dniach nro 
tokołem o wynikach koordy 
nacji narodowych planów 
gospodarczych Polski i ZSPVR 
na lata 1976—1930, w okre­
sie tym spodziewać sie moż 
na co najmniej 50-procento 
we go wzrostu wartości wza 
jemnej wymiany, licząc w 
cenach porównywalnych i 
w odniesieniu do rezulta­
tów bieżącego 5-lecia. Na­
tomiast w stosunku do zało 
żeń poprzedniej umowy wie 
loletniej, znacznie orzekro-
czonych w obustronnej wy­
mianie — bedzie to wzrost 
obrotów o 70 proc. 

Nowym akcentem zbliża­
jącej sie pięciolatki będą, 
jeśli chodzi o handel i współ 
pracę z ZSRR — pierwsze 
radzieckie dostawy surow­
ców ze wspólnie realizowa­
nych inwestycji. .Jak wiado 
mo. uczestniczymy w budo­
wla kilku takich surowco­

wych gigantów: ust-ulim-
skiej celulozowni, kimba-
jewskiego kombinatu azbes­
towego. kurskiego zagłębia 
górniczo-przemysłowego. ru­
rociągów naftowych i gazo 
wych. 

.Duże znaczenie będzie mia 
ło przewidywane rozszerze­
nie wzajemnej wymiany 
dóbr konsumpcyjnych, w 
tym zwłaszcza dwu i pół-
krotny wzrost importu do 
Polski radzieckich towarów 
rynkowych oraz dalszy 
wzrost radzieckich dostaw 
wyposażenia kompletnych 
obiektów dla przemysłów 
konsumpcyjnych, fabryk do 
mów, a także dostawy ra­
dzieckiej ropy i gazu, rud 
żelaza, rud metali koloro­
wych, bawełny i wielu in­
nych surowców, jak też sprze 
tu inwestycyjnego oraz tecb 
nologii wytwórczych. 

Z rynkiem ZSRR, podob­
nie zresztą jak w odniesie­
niu do całego obszaru 
RWPG, wiąże się obecnie 
i tym bardziej będzie wią­
zać się w przyszłości naj­
większa suma korzyści, ja­
kie odnieść można z wymia 
ny handlowej z zagranica, 
z uczestnictwa w międzyna 
rodowym podziale pracy. 

KAROL RZEMIENIEOKI 

ROZMOWY 
KONGRESMENÓW 
AMERYKAŃSKICH 
W ZSRR 

MOSKWA (PAP) Wczoral 
kontynuowane były na Kren* 
lu rozmowy między deputo* 
wanymi do Rady Najwyższe]  
ZSRR a członkami delegacji 
Izby Reprezentantów Kon?? 
su USA. Dokonano wymis1;^ 
poglądów na temat rozwoj 
współpracy radziecko-am^^ 
kańskiej w dziedzinie go SP0 'i 
darczej, naukowo-techniczn ^ 
i kulturalnej, w tym na |e ' 
mat zagadnień wymiany J?' 
formacji, rozwoju- turystyk1  

rozszerzenia kontaktów ^ 
dziedzinie oświaty, sportu 
sztuki. Podkreślano, że 
wój stosunków między 
a USA powinien się y

a  

wać zgodnie z zasadami w  

jemności i  poszanowania us 
wodawstwa każdego państ 

Na spotkaniu podkreśla j  
że dyskusje parlamentarz, 
stów radzieckich i amery^3 '* 
skich służą dalszemu uI?3j3  

nianiu więzi między ' 
Najwyższą ZSRR a Kon£ r  

sem USA. 
Na zakończenie rozm 

przemawiał przewodniczy 
Komisji Spraw Zagrani-
nych Rady Narodowości ^ 
dy Najwyższej ZSRR, Bo 1  

Ponomariow. ^ .. 
Nawiązanie kontaktów rn 

dzy organami ustawoda^ 
czymi ZSRR i USA jest 1® 
ną z najważniejszych 
wiodących ku wzajemne . 
zrozumieniu — powie®2  

mówca. ' 

Po zgonie 
D. Szostakowicza 
MOSKWA (PAP). 

Centralny KPZR, Mi' 
Rady Najwyższej i ^ ża-

pni?' 

At?* 

nistrów ZSRR z g^°^™ r r i,n l0, 
lem zawiadomiły, ze 9 si- ^ 
po długiej i  ciężkiej char^ 
zmarł w wieku 69 lat w,-
kompozytor Dymitr Szos 
wicz. 

Radziecka kultura 
na, postępowa sztuka 
poniosły ciężką, niepowej* 
ną stratę -  głosi ," e K ?e reŻ-
pod pisany przez Leonida 0 i  

niewa, Nikołaja Podg? r"!r cn 
Aleiksieja Kosygina, i n  „ ra« 
przywódców radzieckich 
wybitnych przedstawicieli 
dzieckiej kultury. 

Zawierzając wia^°^. r, 
ciom agencyjnym 
liśmy" marsjańską 
kosmiczną „Viking 0  

przedwczoraj. Kiedy 
rajszy numer „Głosuj 
już w druku otrzyma^ l S

e ( r  

kolejno następujące i3 0  "yj 
bie wiadomości,że start. •• 
kingą" z Przylądka 
rai został odroczony _ n. ^ 
pierw o 24 godz. a późni 
do najbliższego c z w a r t k u  , g  

wód — wykrycie w rafce  ^ 
nośnej Titan-Centaur 
zdjęciu) poważnej u S. sj<j 
technicznej; zablokował 
system rakiety. Tak ^ 
jeśli technicy zdołają x^e. 
nąć awarię, „Viking" 
gluje w kierunku Mars3  

tro. 
«3AF — UFI tdeK* 
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NA zaproszenie Biura 
Politycznego Komitetu 
Centralnego Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni 
c^ej i Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
W e.i w dniach 11—12 sierp­
nia 1975 r- przebywał w Pol 
sce z  wizytą orzyjaźni czło­
nek Biura Politycznego Ko­
mitetu Centralnego Komuni 
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, przewodniczący 

•ttady Ministrów Związku 
S°cjali5tycznych Republik 

•^a-dzieckieh. Aleksiej Kosy-
Ein* 

I sekretarz KC PZPR tow. 
Edward Gierek przyjął tow. 
Aleksieja Kosygina i P rze-
^"owadził z nim rozmowy, 
/•torą przebiegała w serdecz 
n e.i i przyjacielskiej atmosfe 
r ? e. _ w duchu całkowitego, 
tajemnego zrozumienia. 

Odbyły sie także rozmowy 
Między członkiem Biura Po 
tycznego KC PZPR, preze 

®em Rady Ministrów PRL, 
; Jaroszewiczem i A. Kosy 

ginem. 
A Kosygin udekorowany 

^°stał Wielka Wstęgą Orde­
ru Zasługi PRL nadaną mu 
j^zez Radę Państwa Pol-
f^iej Rzeczypospolitej Ludo 
Wej. 

Podczas pobytu w Polsce 
y- _ Kosygin odwiedził Wy-

.órnię Sprzętu Komunika-
?yjneg0  w  Mielcu, zapoznał 

z jej produkcją, z rea­
kcją programu współpra-

w zakresie kooperacji z 
Przedsiębiorstwami radziec­
ki w dziedzinie produkcji 

R amolotów dla potrzeb roi 
mctwa. 
- y? toku rozmów, które 
miały rzeczowy, przyjaciel-
p  i charakter, główną uwa-
^ Poświecono zagadnieniom 
''szechstronnego rozwoju 

raterskich kontaktów i o-
p0 cnej współpracy między 

0 iską Rzecząpospolitą Lu-
, °v* rą i Związkiem Radziec 
•Kim. 

Zgodnie z zasadniczymi u-
'^.eniami osiągniętymi w 

'.Huku spotkania I sekreta 
KC PZPR, E. Gierka i 

j^ r-tarza generalnego KC 
v  "ZR. l. Breżniewa, w 

J~erwcu br. uczestnicy roz-
mów poinformowali się 
'*zs]©mnie o wynikach bu-
i ^vT'ct.wa socjalistycznego i 

crnunistycznego w obu kra 

WSPÓLNY KOMUNIKAT POLSKO - RADZIECKI 

jach i wymienili poglądy na 
aktualne zagadnienia sytua 
cji międzynarodowej. 

Podkreślono szczególne 
znaczenie, jakie Polska i 
Związek Radziecki przywią­
zują do dalszego umocnienia 
i doskonalenia współpracy 
ze wszystkimi krajami współ 
noty socjalistycznej. Zarów­
no na płaszczyźnie dwustron 
nej, jak też wielostronnej w 
ramach organizacji Układu 
Warszawskiego i Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodar­
czej. 

Obydwie strony wyraziły 
głębokie zadowolenie w 
związku z pomyślnym za­
kończeniem Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie, zwołanej w rezul­
tacie inicjatywy krajów 
wspólnoty socjalistycznej, 
popartej przez inne kraje 
Europy, a także USA i Ka 
nade. Stwierdzono, że wyni­
ki Konferencji stwarzają no 
we możliwości dla powszech 
nego urzeczywistnienia w 
stosunkach międzynarodo­
wych w Europie zasad DO-
kojowego współistnienia mię 
dzy państwami o różnych 
ustrojach społecznych, dla 
utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów, stwo 
rżenia atmosfery wzajemne 
go zaufania, poczucia pewno 
ści co do swobodnego, nie­
zależnego pokojowego rozwo 
ju każdego kraju. 

Strony nodkreśliły pow­
szechnie uznany wybitny 
Wkład, jaki wniósł w rozwia 
zanie tego ważnego próbie 
mu jak też do sprawy od­
prężenia w o^óle sekretarz 
peneralny KC KPZR L. 
Breżniew. 

Prezes Rady Ministrów 
PRL P. Jaroszewicz poinfor­
mował o wynikach wykona­
nia bieżącego planu pięcio­
letniego rozwoju gospodar­
ki narodowej. Stwierdzono, 
że gospodarka socjalistycznej 

Polski rozwija się pomyśl­
nie. Pozytywne wyniki, osiąg 
nięte w rozwoju gospodarki, 
stwarzają sprzyjające warun 
ki dla dalszego postępu Pol­
skiej. Rzeczypospolitej Ludo 
wej na drodze budownictwa 
socjalistycznego. Podniesie­
nie poziomu życia ludności, 
a także wzrost produkcji ma 
terialnej zapewniły możli­
wość pełnego wykonania za­
dań, wysuniętych przez VI 
Zjazd PZPR. 

Ze swej strony przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosygin poinformował o 
przebiegu wykonania planu 
gospodarki narodowej ZSRR 
na lata 1971—1975 oraz o 
prowadzonych pracach nad 
sprecyzowaniem podstawo­
wych kierunków rozwoju 
gospodarki narodowej w na -
stępnym pięcioleciu. 

W wyniku realizacji histo 
rycznych uchwał XXIV Zja 
zdu KPZR, w okresie dzie­
wiątego planu pięcioletniego 
osiągnięte zostały znaczne 
sukcesy w rozwoju gospodar 
ki radzieckiej, w podniesie­
niu dobrobytu materialnego 
i kultury narodu. Zwiększo­
ne rozmiary produkcji spo­
łecznej umożliwiły zapewnie 
nie dalszego umocnienia po­
tencjału gospodarczego ZSRR, 
stworzyły niezbędne prze­
słanki dla wykonania szero­
kiego programu społecznego 
nakreślonego przez XXIV 
Zjazd KPZR. 

Szefowie rządów PRL i 
ZSRR podkreślili, że sukce­
sy w budownictwie gospoś 
darczym obydwu krajów zo 
stały w znacznym stopniu o 
siągnięte dzięki szerokiej i 
wszechstronnej współpracy 
gospodarczej między Polską 
i Związkiem Radzieckim, ich 
aktywnemu udziałowi w po 
głębianiu socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej, realizo 
wanemu zgodnie z uchwała 
mi Komitetów Centralnych 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec 
kiego, dotyczącymi podstawo 
wych zagadnień współpracy 
gospodarczej. 

Wyrażono zadowolenie z 
wyników współpracy gospo­
darczej w latach 1971—1975. 
Ustalona przez wieloletnią 
umowę handlową na ten o-
kres wielkość wymiany to­
warowej została znacznie 
przekroczona. Wyniki współ 
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej w bieżącym 
pięcioleciu oznaczają nowy, 
ważny etap w rozwoju sto­
sunków między Polską i 
Związkiem Radzieckim. 

W toku rozmów rozpatrzo 
no wyniki intensywnych 
prac w zakresie koordynacji 
planów gospodarki narodo­
wej PRL i ZSRR na lata 
1976—1980, które znalazły 
odzwierciedlenie we wspól­
nym protokole, podpisanym 
w przededniu obecnego spot 
kania przez kierowników or 
ganów planowania PRL i 
ZSRR, M. Jagielskiego i N. 
Bajbakowa. 

W wyniku przeprowadzo­
nej koordynacji planów wy­
miana towarowa między 
PRL i ZSRR w latach 1976 
—1980 w cenach porów­
nawczych przekroczy o po­
nad 50 proc. wielkość wy­
miany towarowej w bieżącej 
pięciolatce. Zwiększone zo­
staną przy tym dwukrotnie 
wzajemne dostawy maszyn 
i urządzeń, które stanowią 
najbardziej dynamiczną 
część składową współpracy 
gospodarczej. 

Najważniejszym kierun­
kiem współpracy jest rozsze 
rżenie koeperacji i specjaliza 
cji w dziedzinie budowy ma 
szyn, w celu zaspokojenia 
potrzeb gospodarki narodo­
wej obu krajów na dostawy 
nowoczesnych, wysoko wy­
dajnych maszyn i urządzeń 
szczególnie zaś maszyn bu­

dowlanych, drogowych i roi 
niczych, urządzeń chemicz­
nych, obrabiarek, elektro 
nicznego sprzętu obliczenio­
wego, samochodów osobo­
wych i ciężarowych oraz in 
nych rodzajów produkcji. 
Ważne znaczenie dla gospo­
darki narodowej obu kra­
jów mają porozumienia do­
tyczące organizacji koopera­
cji produkcji w dziedzinie 
urządzeń dla elektrowni ato 
mowych o dużej mocy. W 
oparciu o współudział tech­
niki radzieckiej w budowie 
obiektów przemysłowych i 
dostawy kompletnych urzą­
dzeń do Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, nastąpi 
dalszy rozwój hutnictwa, 
przemysłu chemicznego i pe 
trochemicznego oraz energe 
tyki. 

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa ze swej strony, po­
przez, dostawy do Związku 
Radzieckiego urządzeń do 
produkcji nawozów sztucz­
nych, statków dla potrzeb 
rybołówstwa i innych, ma­
szyn drogowych, obrabiarek 
skrawających, wyrobów prze 
mysłu elektrotechnicznego 
i przyborów precyzyjnych, 
środków techniki obliczenio­
wej, urządzeń dla przemysłu 
chemicznego, lekkiego, spo­
żywczego i dla innych gałęzi 
przemysłu — będzie przyczy­
niać się do realizacji zadań 
stojących przed gospodarką 
ZSRR w nadchodzącej pię­
ciolatce. 

Obie strony podkreśliły, 
że będą dążyć do dalszego 
rozszerzenia stosunków han­
dlowych, współpracy ekono­
micznej i naukowo-technicz­
nej, specjalizacji i koopera­
cji produkcji między PRL i 
ZSRR, zarówno w ramach 
już osiągniętych porozumień, 
jak też w drodze przygoto'-
wania nowych prozumień. W 
szczególności zostaną rozpa­
trzone omawiane podczas 
spotkań propozycje stron, 

zmierzające do dalszego Po­
woju współpracy w ważnych 
dziedzinach gospodarki na-i 
rodowej obydwu krajów. 
Obie strony będą poświęcały 

wielką uwagę zagadnieniom 
koordynacji i pianśw per­
spektywicznych, a także wy­
pracowaniu ogólnej koncep­
cji i kierunków polityki gos 
podarczej. 

W rozmowach stwierdzono, 
że w toku koordynacji pla­
nów, wiele uwagi poświęcono 

. wspólnemu rozwiązaniu prob 
lemów związanych z rozwo­
jem produkcji ważniejszych 
rodzajów paliw i surowców, 
dla zaspokojenia potrzeb obu 
krajów, co w szczególności 
znalazło swój wyraz w zawar 
ciu porozumień o współpra­
cy w stworzeniu w ZSRR 
dodatkowych mocy w prze­
myśle naftowym i gazowym, 
produkcji surowców żelazo-
nośnych i żelazostopów, az-r 
bestu i celulozy. 

W związku z zadaniami 
dalszego podnoszenia pozio­

mu życia ludności obu krajów 
przewiduje się rozszerzenie 
współpracy między PRL i 
ZSRR w dziedzinie produk­
cji i dostaw wzajemnych 
wysokiej jakości towarów 
spożywczych i przemysło­
wych przeznaczonych dla 
powszechnego użytku. 

Oceniając pozytywnie rezul 
taty koordynacji planów na 
lata 1976—1980, szefowie rzą 
dów wyrazili przekonanie, 
że postępujące zbliżenie gos­
podarki Polskiej Rzeezypospo 
litej Ludowej i Związku Ra­
dzieckiego stwarza dodatko 
we korzystne przesłanki dla 
rozwiązania zadań społecz­
nych i ekonomicznych, któ 
re będę postawione przez zbli 
żający się VII Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i XXV Zjazd Komuni­
stycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego. 

W przeprowadzonych roz­
mowach raz jeszcze została 
podkreślona niezmienność i 
stałość linii działania PZPR 
i KPZR, PRL i ZSRR, mają 
cej na celu dalsze umocnie­
nie braterskiej przyjaźni pol­
sko-radzieckiej i ścisłej 
współpracy obu krajów na 
podstawie za.^ad marksizmu 
-leninizmu i internacjonaliz­
mu socjalistycznego. 
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Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego premierzy Alek­
siej Kosygin i Piotr Jarosze 
wicz spotkali się z aktywem 

pąrtyjno-gospodarczym 
WSK. Jednym z głównych 
tematów spotkania były 
sprawy dalszego rozwijania 
bezpośredniej współpracy 
mieleckiej wytwórni z ra­
dzieckim przemysłem, -wy­
miany doświadczeń oraz o-
siągnięć badawczo-nauko-
wych i technicznych, który­
mi zarówno radziecka, jak 
i polska gospodarka są ży­
wotnie zainteresowane. 

Po spotkaniu z aktywem 
mieleckiej WSK szef rządu 
radzieckiego i premier Piotr 
Jaroszewicz wraz z towarzy 
szącymi im osobami obejrze 
li pokaz lotniczy wytwarza­
nych w Mielcu samolotów 
rolniczych „M-15" oraz sa­
molotu szkolno-treningowe 
go „Iskra". 

Pokaz poprzedził odlot 
klucza 3 samolotów „AN-2" 
które jako kolejne egzempla 
rze poleciały do Związku Ra 
dzieckiego. 

Pokazy lotnicze wzbudziły 
duże zainteresowanie. Pre­
miera A. Kosygina poinfor­
mowano o możliwościach 
nawigacyjnych i użytko­
wych demonstrowanych od­
rzutowców rolniczych „M-15'1  

które powstały w wyniku 
wspólnego działania kon­
struktorów polskich i ra­
dzieckich. 

Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Aleksiej a 
Kosygina, premiera Piotra 
Jaroszewicza oraz towarzy­
szące im osoby pożegnali na 
lotnisku w Mielcu przedsta­
wiciele władz województwa 

rzeszowskiego, kierowni­
ctwa zakładu i załogi mielec 
kich przedsiębiorstw, a tak­
że społeczeństwo robotnicze 
go miasta. W zaimprowizo­
wanym koncercie wystąpił 
zespół' pieśni i tańca „Rze-
szowiacy" 

Pożegnanie szefa rządu ra­
dzieckiego odbyło się na u-
dekorowanym flagami Polski 
i ZSRR lotnisku w Rzeszo­
wie. Aleksieja Kosygina po­
żegnał premier Piotr Jarosze 
wicz. 

Premiera Związku Radziec 
kiego żegnali również gospo­
darze województwa rzeszów 
skiego oraz licznie zgroma­
dzone delegacje zakładów 
pracy i przedstawiciele spo­
łeczeństwa tego regionu. 

O godz. 18.00 specjalnym 
samolotem Aleksiej Kosygin 
wraz z towarzyszącymi oso­
bami odleciał do Moskwy. 

Z pokładu samolotu pre­
mier Kosygin przesłał na rę 
ce I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i prezesa 
Rady Ministrów PRL Piotra 
Jaroszewicza depeszę, w któ 
rej przekazał serdeczne po­
dziękowania za przyjaciel­
skie przyjęcie. 

Wyrażam przekonanie, że 
przeprowadzone z Wami roz 
mowy, które potwierdziły 
konsekwentność i niezmien­
ność polityki Komitetów Cen 
tralnyćh naszych bratnich 
partii i rządów obu krajów,, 
przyczynią się do rozwoju 
radziecko-polskiej współpra 
cy, do dalszego umocnienia 
więzów przyjaźni między na 
rodami radzieckim i polskim 
— czytamy w depeszy. 

PRZYJACIELSKA 
WIZYTA 

KOSZALIN. Wczoraj ba­
wił w Koszalinie z przyjaciel 
ską wizytą I sekretarz Korni 
tetu Okręgowego SED z Neu 
brandenburga w NRD, tow. 
Johannes Chemnitzer. Spot­
kał się on z Sekretariatem 
KW PZPR w Koszalinie W 
czasie spotkania poinformo­
wano o sytuacji w okręgu i 
województwie oraz dyskuto­
wano nad kierunkami dal­
szej współpracy. 

Gość zwiedził także Ośro­
dek Naukowo-Produkcyjny 
Materiałów Półprzewodniko­
wych oraz gospodarstwa 
PÓHZ Mścice. 

Zdarzenia i wypadki 
LĘBORK. Tragicznie zakoń­

czyła się nierozważna ja^da 
Ryszarda B., który na łuku 
drogi w okolicy Lubienkowa 
zjechał motocyklem WSK na 
lewą stronę jezdni i spowodo­
wał zderzenie ze zbliżającym 
się z przeciwnej strony samo­
chodem osobowym syrena. Mo­
tocyklista poniósł śmierć na 
miejscu. Pasażerki samochodu 
— Stefania G. i Łucja A. wy 
ssły z wypadku z obrażeniami 
ciała i zostały przewiezione 
do szpitala. 

• * * 
BARWICE. Na drodze wio­

dącej do przybkowa poniósł 
śmierć 25-letni Piotr K., który 
motocyklem na łuku skręcił na 
lewą stronę jezdni i zderzył 
się czołowo z nadjeżdżającym 
z przeciwnej strony samocho­
dem osobowym warszawa Ran 
ni zostali kierowca warszawy, 
Wacław R. wraz z żoną i dwoj 
giem dzieci. Przewieziono ich 
do szpitala w Szczecinku. 

* * * 

SŁUPSK. Na ul. Arciszew­
skiego doszło do tragicznego 
w skutkach wypadku. Samo­
chód osobowy sk«(Ja, prowa­
dzony z nadmierną szybkością 
przez • 26-letniego Jana S~z. 
wpadł na zaparkowany na po­
boczu ulicy samochód żuk. 
Jeden z pasażerów skody, po­
chodzący z NRD, Franz R. (lat 
18) poniósł śmierć na miejscu. 
Dwaj pozostali pasażerowie 
i kierowca sk®«ły odnieśli lżej­
sze obrażenia ciała Pojazd u-
legł poważnemu zniszczeniu. 
Według wstępnego dochodzenia 
kierowca skody prowsd/ił po­
jazd w stanie nietrzeźwym. 

t ,J  

t 

Dokuczliwe upały wypędzają ludzi  va plaże.  Lecz leżenie 
godzinami na słonecznej patelni może spowodować popa­
rzenia ciała. Rozsądnie spędzają czas na plaży młodzień­
cy przedstawieni na zdjęciu,  (hz) 

Fot. Jerzy Patan 

Tregiczna śmierć alpinistów 

(dokończenie ze str. 1) 
go rozpoczęła szturm szczy­
tu Broad Peak Middle (8016 
m n.p.m.). Warto dodać, że 
dotychczas żadna z polskich 
ekspedycji nie zdobyła szczy­
tu powyżej 8000 m. Po dro­

dze założono trzy obozy po­
średnie. W dniu 28 lipca 
5 członków wyprawy: Ka­
zimierz Głazek, Bogdan No­
waczyk, Janusz Kulis, Ma­
rek Kęsicki i Andrzej Si­
korski stanęło na szczycie, 
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ZA DUŻO 

Za nami juz 7 miesięcy bieżącego ro 
ku. Można więc przyjrzeć s ;ę liczbom 
charakteryzującym działalność prze­
mysłu i pokusifc się o wyciągnięcie 
pewnych wniosków. Minęła przecież 
me tylko połowa roku, ale również po 
łowa sezonu urlopowego. 

Podobnie jak w latach poprzednich, 
przemysł koszaliński wykazuje dużą 
dynamikę wzrostu produkcji. W porów 
naniu z analogicznym okresem ubieg­
łego roku wartość sprzedanej produkcji 
i  usług jest wyższa o 17,6 proc. W sa­
mym lipcu aż o 15 proc. 

Byłby to powód do dużego zadowo 
lenia, gdyby nie inne, znacznie mniej 
korzystne, chociaż trwałe jak wysoka 
dynamika wzrostu wartości produkcji, 
zjawisko wzrostu zatrudnienia. Jego dy 
namika jest oczywiście niższa od war­
tości produkcji, ale zbyt duża. Wynio 
sła ogółem 7,1 proc., co w praktyce o­

znacza, że tylko 59,7 proc. wzrostu war 
tości produkcji osiągnięto przez wzrost 
wydajności pracy, Pozostałe 40,3 proc. 
wartości dodatkowej produkcji wypra­
cowali „nowi" przy maszynach i urzą­
dzeniach. 

Osiągnięte efekty są znacznie niższe 
od przyjętych i obowiązujących przed 
siębi-Tstwa założeń, wyznaczających ja 
ko minimum 80 proc. przyrostu pro­
dukcji, osiągniętego przez wzrost wy­
dajności pracy. 

Powszechne dążenie przedsiębiorstw 
do zwiększenia liczby zatrudnionych 
pracowników zmusiły władze do zasto 
sowania surowych, administracyjnych 
zakazów. Większość przedsiębiorstw 
misła i ma nadal zakaz przyjmowania 
nowych pracowników. Jeśli więc w tej 
sytuacji zanotowano spory wzrost za­
trudnienia, to jest on następstwem istot 
nych nieprawidłowości. Głębsza analiza 
ujawnia źródła tych zjawisk. Np. Okrę 
gowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięs 
ncgo — Zakłady Mięsne w Koszalinie 
zwierzyło produkcję o 62,8 proc, a za 
trudnienie w tym samym czasie zwięk 
szyło się aż o 75,6 proc. Jeszcze gorzej 
jest w przypadku Zakładów Płyt Pil­
śniowych i Wiórowych w Karlinie. Na 
zwiększenie w minionych 7 miesiącach 
produkcji o 13 8 proc zwiększono zatrud 
nienie aż o 35,9 proc. 

Wymienione przykłady dotyczą uru 
chomienia nowych obiektów produkcyj 
nych, co w zupełności usprawiedliwia 
wzrost liczby zatrudnionych. Ale wraz 
z uruchomieniem nowych oddziałów 
czy nawet całego zakładu powinna wzro 
snąć produkcja. Taki przecież jest cel 
i sens inwestowania, wyposażania za­
kładów w nowoczesne urzadzenia i ma 
szyny. Tymczasem jak to jest w przy­

padku Zakładśw Mięsnych, w nowych 
obiektach notuje się spadek wydajności 
pracy. 

Zarówno w Zakładach Mięsnych jak 
i w Zakładach Płyt Pilśniowych i Wió 
rowych w Karlinie o tych tak niepra­
widłowych relacjach w dużej mierze 
zadecydowały Wedy w projektowaniu 
i ewidentne niechlujstwo w wykonaw 
stwie. Masa najróżniejszych przeróbek 
niesprawność maszyn i urządzeń są przy 
czyną licznych przestojów i nieosiąga-
nia zaplanowanej wydajności. 

Ale obciążanie całą winą projektan­
tów i wykonawców byłoby oczywiście 
zbyt dużym uproszczeniem. Analiza 
schematów organizacyjnych ujawniła 
by zapewne znaczne rezerwy zatrudnię 
nia. Jak to bowiem się dzieje, że w 
czasie przeznaczonym na pracę w wie 
lu zakładach można spotkać ludzi spa 
cerujących sobie po halach lub gawo­
rzących o minionym dniu. 

Z materiałów WUS wynika, że pod 
tym względem dobrze na ogół dzieje 
się w przedsiębiorstwach działajacych 
na nowych zasadach ekonomiczno-finan 
sowych. Poza nielicznymi wyjątkami, 
jak wspominane już Zakłady Płyt 
Pilśniowych i Wiórowych w Karlinie, 
kołobrzeską „Ełwa" i białogardzką 
„Eltrą" zdecydowana większość osiąga 
wzrost sprzedaży produkcji drogą wzro 
stu wydajności pracy. Na 18 przedsię­
biorstw. badź zakładów 6 w 100 proc, 
pokryło wzrost produkcji wvdajnościa 
pracy a 5 mieści się w dopuszczalnej 
granicy 20 proc. wzrostu zatrudnienia. 

Jest to jednak zaledwie cześć nasze­
go przemysłu Do takiego poziomu orga 
nizacji i sprawności działania muszą 
dążyć również pozostali. (wł) 

USTALENIA KOMISJI RZĄDOWEJ 

A Brakuje już książeczek A Najżyczliwsi kierowcy w Koszalińskiem 

A W zamian za gościnę pomoc przy żniwach 

35 TYSIĘCY MŁODYCH NA SZLAKACH AUTOSTOPU 
Ponad 35 tysięcy amatorów autostopu korzysta w na­

szym kraju w tegorocznym sezonie z tej najtańszej 
atrakcyjnej formy turystyki. Choć w tym licznym gro­
nie zdecydowanie dominuje młodzież, na szlakach spot­
kać można również niekiedy autostopowiczów w doj­
rzalszym wieku. 

We wszystkich punktach sprzedaży książeczek auto­
stopowych rozchodziły się one jak woda. Z 500 placówek 
(dwukrotnie więceej niż w roku ubiegłym) prowadzą­
cych tę akcję, jeszcze tylko w 26 pozostała pewna 
liczba książeczek. Na Środkowym Pomorzu można je 
jeszcze nabyć w siedzibie LZS w Koszalinie przy ulicy 
Armii Czerwonej 28 oraz w schronisku młodzieżowym 
w Słupsku przy ul. Prusa 1. 

Według opinii Społecznego Komitetu „AUTOSTOP", 
najżyczliwszych kierowców spotyka się — jak dotąd — 

w województwach: wrocławskim, koszalińskim, łódz­
kim, warszawskim, katowickim, bydgoskim, gdańskim, 
elbląskim, poznańskim i toruńskim. Natomiast najwięcej 
gospodarzy wiejskich autostopowicze wyróżnili dotych­
czas w województwach: rzeszowskim, wrocławskim, kra­
kowskim, warszawskim, krośnieńskim, jeleniogórskim, 
gdańskim, zielonogórskim i olsztyńskim. Warto dodać, że 
w myśl hasła: „Pomoc za pomec" młodzież podróżująca 
autostopem często rewanżuje się rolnikom za gościnę 
i nocleg pomocą w pracach żniwnych. Gospodarze, prag­
nący szybko i sprawnie zebrać zboże z pól, bardzo cenią 
sobie ten udział autostopowiczów w akcji zainicjowanej 
przez Radę Główną Federacji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej pod hasłem: „Każdy kłos na wagę 
złota", (woj) 
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TRAGICZNEGO WYPADKU 

KA MORAWIE 

Zakończyła działalność ko 
misja, powołana przez pre­
zesa Rady Ministrów dla zba 
dania przyczyn i okolicznoś 
ci tragicznej śmierci 18 pa­
sażerów promu linowego na 
rzece Motławie w Gdańsku 
w dniu 1 sierpnia br. Ustalę 
nia komisji zostały przekaza 
ne władzom. 

Komisja przeprowadziła 
wizję lokalną i oględziny wy 
dobytego z dna Motławy pro 
mu nr 2, zapoznała się z wy 
nikami oględzin podwodnej 
części kadłuba m/s „Maryla", 
brała udział w eksperymen­
tach przeprowadzonych przez 
organa MO pod nadzorem 
Prokuratury Wojewódzkiej 
na terenie portu i w miejscu 
wypadku oraz zapoznała się 
z materiałami zebranymi w 
toku dochodzenia energicznie 
prowadzonego przez MO i 
Prokuraturę Wojewódzką w 
Gdańsku z udziałem przed­
stawicieli prokuratora gene­
ralnego i Komendy Głównej 
MO, a także z materiałami 
dochodzenia prowadzonego 
przez Izbę Morską w Gdyni. 

Na podstawie zebranych da 
nych stwierdzono, że prom 
nr 2 poruszał się od jedne 
go brzegu do drugiego przy 
pomocy liny okrężnej. Pod­
czas postoju promu na przy­
stani lina holująca zwisa luź 
no i spoczywa na dnie rzeki, 
nie stanowiąc przeszkody 
dla przepływających statków, 
W czasie ruchu promu, na 
skutek zablokowania liny w 
urządzeniu zainstalowanym 
na kadłubie jednostki, lina 
naprężając się ciągnie prom. 
podnosząc się jednocześnie z 
dna w kierunku lustra wody. 

Krytycznego dnia najpraw 
dopodobniej nastąpiło przed 
wczesne uruchomienie promu 
i przez to lina została naprę 
żona i podniesiona z dna 

rzeki. Mijający przystań ^ 
tek pasażerski m/s „Maryf3  

zahaczył kadłubem o j 
promu, pociągnął ją, zerwa, 
z zamocowań na brzegu 
gwałtownie pociągnł pro n t l  

pasażerami na pokładzie, 
kierunku środka rzeki. P r  

stokątne zakończenie 
znajdujące się nisko nad 
strena wody, zostało z a nH r

t a  

n# i jednostka, ciągnij 
przez statek została zato?1  ̂  
na wraz z grupą zna.jdu.J3 

cyeh się na pokładzie Pa s f?\ 
rów. Niektórzy z n l C  

zdołali się uratować. 
W akcji ratowniczej natyc^ 

miast pa zauważeniu wyPa 

ku, ofiarnie uczestniczyła.2, 
łoga m/s „Maryla", załogi 
pasażerowie stojących Pr ^ 
nabrzeżach statków oraz ° s  

by znajdujące się na t> r Z  

gach rzeki. 
Dokładne ustalenie w s Z^ 

kich okoliczności tragiczne? 
wypadku należy do organ0^ 
dochodzeniowych oraz 
Izby Morskiej, w oparciu 
ocenę zeznań świadków,_v V^ 
siki eksperymentów i 
fachowe badania. 

Wobec podejrzanych o sP® 
wodowanie katastrofy x\ 
Metławie zastosowano are S ' 
tymczasowy. 

Proces w Izbie Morskiej 
w Gdyni rozpocznie się • 
ciągu najbliższych 10—^ ^ 
Izba Morska ustali kto 1  

jakim stopniu, b e z p o ś r e d f l  

lub pośrednio jest winny 
padku. Od orzeczenia 
uzależnione jest dalsze P° s  

powanie karne. Izba _ 
ska wyda też odpowiedfl^ 
zalecenia urzędom, przed-
biorstwom i instytucją 
zmierzaiace do wyelimin°v  , 
nia możliweści powstania P 
dsbnych wypadków W P r^ 
szłości. (PAP) 

BilliMM 

Żniwa minęły półmetek. Od pierwszego żniwnego ^ 
prawie codziennie jesteśmy na polach województw K 

szalińskiego i słupskiego, odwiedzamy żniwiarzy przy P1  ^ 
cy, rozmawiamy o tym, co pomaga lub przeszkadza 
szybkim zebraniu tegorocznego ziarna, obserwujemy, P .g  

moc instytucji pracujących na rzecz rolnictwa i wspo1 1  

dochodzimy do wniosku, że tak sp#kojnych żniw je s z C  

dotąd nie mieliśmy. . y 
Na polach rzeczywiście wr# praca: pracują kombaJ • 

i snopowiązałki, jeżdżą ciągniki z przyczepami wyPe*n 1^ 
nymi ziarnem, pracują ludzie przy stertowaniu słorii?> 
magazynach i w ruchomych warsztatach-czołówk3^ 
Na dwie zmiany pracują ksmtoajniści, mechanicy n ?.V;cji 
nocami usuwają awarie maszyn. Praca tych wszystką 
ludzi jest trudna i odpowiedzialna, ale jakże zara^;-
różni się od dawnego żniwnego mozołu, owego P r z^5

t:, 
wiowego znoju kosiarza. Jest to obecnie zbiorowy 
łek maszyn kierowanych przez ludzi. W takich warun^3^ 
nawet wyjątkowo w tym roku duże uoałv nie sa tak 
ciążliwe. 

To już prawie taśma 
T.U" 

Na dużej plantacji jęczmienia należącej do zakładu -e  

dzicko Nowe, wchodzącego w skład PGR Połczyn P r a C 'j^'y 
brygada składająca się z czterech bizonów. Kornh3^ 
posuwają się równym szeregiem, dojrzałe zboże s z e u

cp. 
strugą sypie się do towarzyszących kombajnom P r z/c-ą^-
Podpołczyńskie pola nie są łatwe do uprawy, ale doś^^.g 
czenie nauczyło tutejszych organizatorów żniw jak 5 0;n 
z nimi poradzić — kombajny formuje sie w mniejsze 
gdzie indziej brygady, prowadzi wolniej i według s? 
jalnie opracowanej dla każdego Dola marszruty. .„git 

Taka — 
bardzo 

organizacja pracy kombajnów wymaga Jf1  
v Iyi 

sprawnego kierowania transportem odbiera^ - ^ 
zboże, zwłaszcza że zarówno samochodów cieżaro^- j, 
jak i ciągników z przyczepami ciągle jeszcze w pege S l  

jest za mało. j / g r  

Jedziemy za wypełnionymi zbożem przyczepami 
ładu w Popielewku, gdzie znajduje się centralny k 

dowy magazyn ziarna. Mimo że takich przyczep P° : 
dża w ciasu dnia bardzo dużo, odbiór zbo^a . 
sprawnie. Oto kolejna pełna przyczepa znalazła 

et**J 
a t a ;  magazynem. Zamiast, jak dawniej, zrzucać zboże toP^it 

mi, robotnik zanurza w stercie ziarna k o ń c ó w k ę "  ^  

połączonego ze specjalnym urzadz^mem, tzw, ssawo-
chawa i wkrótce przyczepa jest pusta. W kilkanaście ^o 
nut cała jej zawartość została przekazana rurociagi^^jj-
suszarni i w podobny sposób zostanie następnie r ) T Z  

soortowana z suszarni do znajdującego sie o kilka-
siąt metrów dalej magazynu — kopulaka. Dzięki ty1 1 1  

iŚMMM 

Wmrn - : 

mm 

ŻNIWA Z GŁOWĄ 
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' W usteckim porcie dyżuruje sta­
tek ratowniczy R-4. Na biało poma 
lowanej burcie czerwony krzyż z 
rozszerzonymi ramionami — krzyż 
maltański, symbol ratownictwa 
okrętowego 7 marynarzy-ratowników 
** tym dwóch nurków oczekuje 

,*ia dyspozycje z Witowa-Radio, 
gdzie mieści się punkt dowodzenia 
1 dyspozycji ratownictwa. 

W niedzielne popołudnie kapitan 
£-4. Wojciech Lublinn odebrał 
alarmujący meldunek, że statek z 
fcanderą RFN „Bremer Westen", 
* wyporności około 2 tys. DWT za­
tonął w odległości około 25 mil na 
północ od Łeby. Jednego z rozbit­
ków wyłowił statek szkolny „Ho­
ryzont". Od uratowanego maryna­
rza dowiedziano się," że na morzu 
dryfują .3 tratwy z rozbitkami. 

W dwie minuty od otrzymania 
polecenia wypłynięcia z portu na 
poszukiwania, R-4 wychodził na 
redę portu w Ustce. Mechanik — 
Jan Kądzierski przełączył manetkę 
na najwyższe obroty. W pełnym 
pogotowiu byli ponadto: bosman i 
'tarszy nurek — Józef Dzioba, star­
szy marynarz — Jerzy Reisch, ma­
rynarz — Henryk Bielecki oraz 
motorzysta i zarazem nurek .— War 
leran Kotłowski. Płynęli na ratu­
nek. 

W dzienniku okrętowym odnoto­
wano godzinę wyjścia w morze — 
19.40 oraz zdanie: ,„statek ciężko 
pracował na fali, a bryzgi zalewa­
ły pokład i nadbudówkę''. 

• W tym czasie z innych portów 
Wyszły statki: „Monsun" z Łeby 
©faz „Halny" z Władysławowa. 

Nad mapą Bałtyku siedzi kapitan 
Lublinn. Wprawdzie skierowa­

no ich na kwadrat „Natalia-7" 
^ częściowo 6", ale oblicza, u wzgląd 
niając siłę wiatru i czas tragedii 

tratwy powinny się znajdować 
"^rejonie 3 do 8 mil na północ od 
Stilo — Łeba. Zadecydował, że na-
l®ży t.am płynąć. 6 marynarzy-ra­
towników wypatruje na wszystkie 

•trony. Wzburzone morze utrudnia 
Widoczność. . Dwa silne reflektory 
Penetrują fale na około 400 metrów 

od statku ratowniczego. Są one wi­
doczne na kilka mil. 

O godznie 22.40 kapitan odbiera 
wiadomość przez radio, że w rejo­
nie, do którego płyną, zauważono 
czerwone światło. Przewidywania 
potwierdzają się. Załoga Wypatruje 
tratwy na falach, czerwonego świa­
tła, rakiet. 

Godzina 0.10. 30 stopni w prawe 
od kursu marynarze zauważyli na 
chwilę czerwone " światło pochodni. 
Teraz R-4 strzela białą rakietę, 
znak dla rozbitków, że płynie po­
moc. Natychmiast po wystrzeleniu 
białej rakiety odpowiedź czerwoną 
pochodnią. Jak się później okaże, 
była to ostatnia pochodnia rozb:t-
ków. Potem marynarze z R-4 od­
bierają już sygnały S.O.S., nada­
wane pr?y pomocy elektrycznej la­
tarki, a więc tratwa znajduje się 
tuż, tuż. Wreszcie na moment po­
kazała s :ę tratwa między falami. 
Teraz już akcja przebiega błyska­
wicznie. R-4 podpływa do tratwy 
od strony nawietrznej. Na tratwie 
słychać głosy, rozbitkowie wymachu 
ją rękami w kierunku śpieszących 
na ratunek, Coraz wyraźniej sły­
chać głosy w różnych językach: 
angielskim, niemieckim, rosyjskim. 
Wiedzą, że nadeszła długo oczeki­
wana pomoc. 6 par rąk wyciąga 
się jednocześnie w kierunku burty 
statku ratowniczego. Silne ramiona 
marynarzy-ratowników chwytają 
rozbitków, wciągają na statek ra­
towniczy, przykrywają kocami. Roz­
bitkowie słaniają się na nogach, 
podtrzymywani idą do mesy. 
Wszyscy tylko w spodenkach, drżą 
z zimną, W mesie kucharz przygo­
tował już gorącą herbatę ze spiry­
tusem. Piją wielkimi haustami. Nie 
pada ani jedno słowo. Po chwili 
wszyscy uratowani sięgają do leżą­
ce na stole papierosy. Cisza trwa 
nadal. Zaciągają się papierosowym 
dymem szybko, łapczywie. Jeden z 
uratowanych wstaje i patrząc z 

wdzięcznością w oczy polskim ra­
townikom mówi ~ JSchSnen Dank" 
Zerwali się pozostali, ściskali ręce, 
dziękowali różnojęzycznie. Ich oczy 
zwilgotniały. Próbowali mówić coś 
więcej," ale czy słowa są w takich 
chwilach potrzebne? Najmłodszy z 
uratowanych, ledwie 20-letni mary­
narz długo nie może przyjść do 
sierrę. To on skacząc do morza z 
przechylonego statku zrzucił pas 
ratunkowy. W pasie nie dopłynąłby 
do oddalającej się tratwy. 

Uratowanymi rozbitkami byli 
dwaj oficerowie, dwaj asystenci i 
dwóch marynarzy. Chociaż kapitan 
W. Lublinn nie pytał, pierwszy 
oficer ze statku „Bremer Westen' 
tak zrelacjonował tragedię statku: 

...Płynęli do Kłajpedy z ładun­
kiem rur żeliwnych. Nie słyszeli, że 
by ładunek przetoczył się na jedną 
ze stron ładowni. Stan morza 
określa na 7—8 stopni w skali 
Beauforta. Około godziny 4 rano 
nastąpił błyskawiczny przechył 
statku, do około 70 stopni, na 
prawą burtę. Padł. rozkaz kapitana 
o opuszczeniu statku. On, pierw­
szy oficer, zdążył jeszcze nadać ra­
diowy sygnał S.O.S., ale n'.e spraw­
dził już, czy radio było sprawne, 
czy odebrano sygnał. Załoga opuści 
ła statek w niespełna dwie minuty. 
Nie wszyscy jednak zdołali uchwy­
cić się tratw. Robili co mogli, że­
by zatrzymać dryfującą tratwę. Wi­
dzieli, że ich najmłodszy kolega pły 
nie w ich kierunku bez kamizelki 
ratunkowej. Z trudem udało się go 
wciągnąć na tratwę. A później 
wiele godzin na wzburzonym mo­
rzu. 

Tyle z pierwszej relacji pierwsze­
go oficera.: O tragedii dowiedziano 
się dopiero po godzinie 19, kiedy 
statek szkolny „Horyzont" wyłowił 
ciała dwóch marynarzy, a później 
jacht „Ziemowit" jednego, żyjącego 
marynarza — Wernera Hanshage-
na. On to właśnie zrelacjonował 
przebieg tragedii i dodał, że na 
tratwach widział swych kolegów. 
Akcja ratownicza rozpoczęła się 
więc dopifero o godzinie 19.40. 

, Wróćmy do mesy R-4. Śmiertel­
nie zmęczeni rozbitkowie, po 19 go­
dzinach walki ze wzburzonym mo­

rwa, zajęli miejsca w kojacłi za­
łogi statku ratowniczego. Zasnęli 
natychmiast. 

O godzinie 4.10 R-4 wpłynął do 
usteckiego portu. Czekała tu ka­
retka pogotowia i lekarz ze słup­
skiej stacji Pogotowia Ratunkowe­
go. Nie zachodziła jednak potrzeba 
umie£Iozenia uratow&aych w szpi­
talu. W kapitanacie czekali przed­
stawiciele armatora i ambasady 
RFN w Polsce. 

Sekretarz ambasady RFN przy­
szedł do mesy statku ratowniczego, 
W imieniu rządu RFN, armatora 
i uratowanych, dziękował polskim 
ratownikom. Nie mówił wiele, bo 
i cóż można w takiej sytuacji mó­
wić. Męski uścisk dłoni, wymowne 
spojrzenie. Przybyli uratowni, jesz­
cze raz dziękowali. Pojechali do 
domów. 

Załoga R-4 nie zna nazwisk ura­
towanych rozbitków. Spełniła obo­
wiązek,. jak coś bardzo zwykłego 
i nikt nie robi z tego rzeczy nad­
zwyczajnej. Mają tę satysfakcję, 
że zdążyli na czas, że sześciu mło-
oych ludzi pływających p>d bande­
rą RFN, zdołali uratować. 

Jeszcze nie zdążyli ochłonąć po 
akcji ratowniczej, a już kolejnego 
dnia płynęli na sygnał S.O.S. do 
kutra „Ust-]00", gdzie trzeba było 
udzielić natychmiastowej pomocy 
jednemu z rybaków. Zabrali ze so­
bą kobietę-lekarza z pogotowia 
słupskiego. Zdążyli jak poprzednio. 
Rybak ów, już zdrowy, niebawem 
wypłynie na kolejny rejs, wierząc, 
że w każdej chwili ratownicy po­
śpieszą na ratunek im, lud?'om mo 
rza, zagrożonym przez morski ży­
wioł, 

Taki jest dzień powszedni ratow­
ników, tacy oni są — skromni, 
zawsze gotowi nieść pomoc, nawet 
w najtrudniejszych warunkach, 
przy szalejącym sztormie, naraże­
ni na niebezpieczeństwa. Nie ocze­
kują pochwał, podziękowań. To 
dla nich zwykła, zawodowa i ludz­
ka sprawa — udzielać pomocy. 
Pływają przecież pod banderą krzy 
ża maltańskiego — symbolu ra­
townictwa morskiego. 

MARIAN FU OLEK 

redaKcjpi 

Morze, nasze morze..« 

Piszę z teby, gdzie jestem 

na wczasach. To, co się stała 

8 sierpnia na morzu w pob!i« 

żu plaży, zdumiało wielu I o-
burzyło. Otóż przy wejściu do 
portu rybackiego w odległości 

50—100 metrów zatrzymał się 

statek rybacki „Katora" (luH 

o podobnej nazwie) z Gdań­

ska, po czym spostrzegliśmy, 

że ze statku leje się do wody 

jakaś brudna ciecz, Wkrótce 

woda przybrzeżna zmieniło się 

w jasnobrqzowq, tłustą maź. 

Oczyszczanie ładowni trwało 

około 3 godzin, przy czym sta­

tek kilkakrotnie zmieniał pozy­

cję, przesuwając się wzdłui 

brzegu. 

Jak się zdaje, podobne prak 

tyki sq niedopuszczalne i ka­

rane. Dziwi też nas, że władze 

portowe dopuściły do czegoś 

takiego. 

STANISŁAW KRAWCZYK 

WŁODZIMIERZ GRĘBOSZ 

Łódi 

Ustka nie całkiem 

pachnąca 

Wczasy w Ustce bardzo so­
bie chwalę: miejscowość przy­

jemna, zaopatrzenie i usługi 

niezłe, pogoda wspaniała Mart 

wi jedynie stan ulic Beniow­

skiego i Mickiewicza - od kil 

ku dni w/levvajq się tam nie 

czystości z kanalizacji w pobli 

żu domów i stołówek, panuje 

fetor, rojq się muchy, 

W czasie upałów jest tę nie 
tylko uciążliwe, lecz i zdro­

wotnie niebezpieczne. 

JAN KARCZYŃSKI 

Warszawa 

rządzeniom, jeżeli zajdzie potrzeba, zboże można w ten 
spesób transportować nawet 10 km. Zaledwie kilku ludzi, 
beż specjalnego wysiłku radzi sobie z rozładunkiem, prze-
—utem I ponownym załadunkiem kilkudziesięciu ton zboża 
dziennie. Rozładowane przyczepy już po kilku minutach 
^-ogą Wracać na pole do kombajnów po nową porcję 
ziarna. 

Dzięki temu, ie FGR w Połczynie ma własny pomysłowy 
magazyn - kopulak, który mieści jednorazowo 1500 ton ziar 
n-a, dodajmy: magazyn zbudowany tanim kosztem i we 
własnym zakresie, że zmechanizowano tu większość prac 
odbywających się ' na zapleczu żniwnego frontu jak np. 
stertowanie słomy przy pomocy odpowiednio zaadaptowa­
nego ładowacza do obornika itp., w żniwa ludzie nie pra­
cują-wcale ciężej niż zwykle, Gdyby jeszcze to słońce nie 
Prażyło tak niemiłosiernie! Ale i upał nie jest taki stra-

'S 2ny, kiedy na polu zawsze znajduje się skrzynka Orzeź­
wiającej „Połczynianki". Codziennie specjalny samochód 
dowozi wszystkim pracującym w polu nie tylko napoje 
chłodzące, ale i posiłki regeneracyjne, a kombajnistom do­
datkowo Wysokokaloryczne obiady. Dla pracujących w 
P°lu kobiet nie bez znaczenia jest również fakt, że nie trze 

się martwić o dzieci, które w tym czasie znajdują się pod 
dobrą opieka w przedszkolu czy sezonowym dziecińcu. To 
również jeden z czynników umożliwiających spokojne 
żniwa. 

Strategia prosta, ale niezawodna 

Kiedy .dwa lata temu, dokładnie o tej samej porze od­
pędziłem ówczesną MEM w Redle, w ciągu dwóch po-
£annych godzin przewinęło się tam kilkunastu rolników. 
-Rozmowy, które prowadzili w kierownictwem tej pla-
cówki w niczym nie przypominały sąsiedzkiej pogawed-
--1- Tylko najdzielniejsi wytrzymywali na stanowiskach 
dyspozytorów w MBM przez cały sezon. Dziś w bazie 
Połczyńskiej SKR w Redle, która zajęła miejsce dawnej 

-Bm panuje nie tylko zupełny spokój, ale coś wręcz 
Odwrotnego: dyspozytor czeka właśnie na rolników, bo 
kombajny n ;e maja pełnego zatrudnienia. Dyrektor SKR, 
J^ęmunt Ziółkowski, którego zastajemy w bazie stwier­
dza: 

r~ Jeżeli harmonogram został opracowany w porożu-
mieniu z rolnikami i każdy z nich wie. że otrzyma w 
gminie taka usługę, jaką zamówił, to nie ma potrzeby, 
-ebysmy sobie wzajemnie niepotrzebnie przeszkadzali w 
pracy. Nasza strategia jest prosta: mamy 18 snopowią-
ał?k j kombajnów, a do skoszenia prawie 2 tys. hek-

J^rów, przy czym prawie 500 ha, we własnym ośrodku 
olno-hodowlanym. Zaczynamy, zgodnie z ustaleniami, 

C q  zbioru snopowiązałkami u rolników, pracują w czte­

rech grupach, po jednej w każdej wsi. W tym czasie chęt 
nycb na kombajny jeszcze nie ma, więc kierujemy je do 
ośrodków, a kiedy przychodzi pora skierować kombajny 
do rolników, u nas. jest już po żniwach. Gdyby jeszcze 
udało się namówić wiecej rolników na prace komplekso­
we: zbiór zbóża i od razu . talerzowanie lub oodorvwki, 
cały posiadany przez nas sprzęt można by wykorzystać 
jeszcze bardziej, racjonalnie. 

Wszystkie drogi prowadzą do... suszarni 

Jednym z najtrudniejszych do rozwiązania problemów 
w czasie tegorocznych żniw jest takie zorganizowanie do­
staw zboża do magazynów PZZ, żeby uniknąć kolejek 
wyłączających na całe godziny dziesiątki pojazdów z u-
żytku. Szczególnie ostro występuje ten problem w woje­
wództwie koszalińskim, gdzie liczba magazynów nie zas­
pokaja potrzeb. W tei sytuacji, aby nie dopuścić do 
spiętrzeń i zahamowań w przyjęciu zbóż,' szczególnie na 
państwowych gospodarstwach rolnych spoczywa obowią­
zek maksymalnego wykorzystania całej własnej powierz­
chni magazynowej i wszystkich posiadanych urządzeń 
nadających śie do suszenia ziarna. 

Suszarnia Kombinatu PGR w Barwicach 'przeżywa istną 
zbożową powódź. Zbożem zasypane jest tu dosłownie 
wszystko: magazyny, plac i alejki dojazdowe, wykorzystu­
je się najmniejszy nawet skrawek równej utwardzonej 
powierzchni, A ziarno się tu sypie potężnym strumieniem 
bowiem dookoła Barwic pracuje 25 kombajnów:: w Gon 
nem — 5, w Parchlewie 7, *w Ostrowąsie — 3 i w Bia­
łowąsie — 6. Na 2,5 tys. ha zbóż. jakie posiada' barwic-
kj kombinat, zebrano już ponad połowę. Dziesiątki przy­
czep ze zbożem krążą bez przerwy między kombajnami 
a suszarnią. A tu jak na złość naczelnik Barwic wydał 
zakaz przejazau przez miasto pojazdami załadowanymi 
materiałami' sypkimi, a wiec i zbożem, podobno ze 
względów estetycznych. Trzeba więc nadkładać kawał 
drogi. na. objazdy, co pracy żniwiarzom na pewno nie u-
łatwia. Kiedy jednak ziarno już znajdzie się w suszarni, 
tu nie czeka długo. Okazuje sie. że to potężne usypisko 
zboża, w które zamienił się cały teren wokół suszarni, 
działa według specjalnego systemu pozwalającego bardzo 
prostymi środkami obniżyć stopień wilgotności ziarna o 
kilka procent. A największą zaletą tego systemu jest to, 
iż cała t,a ogromna praca związana z ciągłym przemiesz­
czaniem tak dużych ilości zboża, odbywa się mechanicz­
nie dzięki zastosowaniu bardzo prostych urządzeń. Jesz­
cze jeden orzykład, że w tegoroczne żniwa bardziej sta­
wia się na pracę głów niż rąk. 

WIESŁAW WIŚNIEWSKI 
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. -5" 

ł 

1 

Jednq z najtrudniejszych niegdyś prac - stertowanie sfemy 
wykonuje urządzenie mechaniczne jedynie przy nieznacznej 
pomocy ludzi. 

Mimo ie przez suszarnię PGR w Barwicach przechodzą setkf 
ton ziarna, praca ludzi ogranicza się tu w zasadzie do kie­
rowania maszynami. 

Fot. autoę 
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I X  FESTIWAL 

ORGANOWY 

KOSZALIN. Na dzisiej­
szym koncercie organo­
wym w koszalińskiej ka­
tedrze ujrzymy, i posłucha 
my MIROSŁAWA PIET­
KIEWICZA (oraany), MA­
RIĘ SZCZUCKĄ-KUDA-
NÓWSKĄ (sopran) i Orkie 
strę Symfoniczną Państwo 
wsj Filharmonii im. Siani 
sława Moniuszki w Kosza­
linie pod batutą FE,EDA 
WOJTANA. Słowo wiążą­
ce ZBIGNIEW PAWLICKI. 

MIROSŁAW PIETKIE­
WICZ odbywał studia mu 
zyczne w łódzkiej PWSM. 
Uzupełniające studia orga 
nowe odbył w Królewskim 
Konserwatorium w Ant­
werpii, gdzie uzyskał dy­
plom z I nagrodą w 1967 
roku, Koncertuje od, 1959 
roku. Występował w Lip­
sku, Amsterdamie nagry­
wał muzykę polską dla 
rozgłośni radia holender­
skiego w Hilversum. W ko 
szalińskim festiwalu bierze 
udział już po raz piąty. 

MARIA SZCZUCKA-KU 
DANOWSKA ukończyła 
studia wokalne w Łodzi. 
W 1968 roku zdobyła II 
nagrodę na Ogólnopolskim 
Koncercie Muzyki Klasycz 
nej. W latach 1970—72 by­
ła solistką zespołu Capella 
Bydgostiensis. Brała udział 
w międzynarodowych kon­
kursach muzycznych w Pa 
ryżu, Budapeszcie, Tuluzie. 
Od 1972 roku jest solistką 
Teatru Wielkiego w Łodzi. 

A oto repertuar dzisiej­
szego koncertu: passacaglia 
i fuga c-moll — j. S. Bacha 
dwie arie z Pasf.i św, Jana 
-— J. S. Bacha, Apparition 
de 1'Eglise eternelle — O. 
Messiaena, Speculum yitae 
~ F, Peetersa i koncert w 
dawnym, stylu njj, orga,ny i 
orkiestrę —  T. Kiesewdtte 
ra. 

Początek, jak zwykle, o 
godzinie 19. Zapraszamy. 

(ehe) 

Przed IX FPP 

35 prac 
na konkurs 

kompozytorski 

SŁUPSK, Komitet Organiza 
cyjny Festiwalu Planistyki Pol 
skiej postanowił uczcić przy 
szłoroezny X Festiwal, Współ 
nie ze Związkiem Kompozyt© 
rów Polskich rozpisano kon­
kurs na utwór muzyczny z 
tej okazji. Rezultaty przeszły 
najśmielsze oczekiwania orga­
nizatorów: otrzymali oni oż 
35 prąci 

21 bm. Jury, pod przewod­
nictwem znanego kompozy­
tora Tadeusza Bairda, podej 
mie decyzję, którq zostanie 
ogłoszona podczas najbliż­
szego Festiwqlu we wrześniu 
br. Natomiast w przyszłym 
roku utwór wyróżniony najr 
wyższq nagrodq zostanie wy 
konqny na X Festiwalu, (tm) 

EDYCJA DZIEŁ 

OSKARA KOLBERGA 

„Pieśniami ludu polskie­
go" t~ Polskie Wydawni­
ctwo Muzyczne rozpoczęło 
druk nowej, pełnej edycji 
dzieł Oskara Kolberga. 

Dotychczas od 1961 r. u-
kazało się w PWM i LSW 
57 spośród 80 tomów dzieł 
Kolberga opracowanych 
przez Polskie Towarzy­
stwo Ludoznawcze. W no­
wel edycji, obok 23 nie wy 
danych jeszcze tomów, u-
każą się również te, któ­
rych nakład został już wy 
czerpany. Są to m. in. wła 
śnie „Pieśni ludu polskie­
go" po raz pierwszy wyda 
ne w 1875 r., a stanowią­
ce pionierską w literatu­
rze polskiej pozycję tego 
Łlypu, 

Mówi Krzysztof Zanussi i 

r 

• •• 

W ramach imprez towarzyszących 
III Międzynarodowym Spotkaniom Fil­
mowym odbyła się m. in. projekcja 
dwóch filmów Krzysztofa Zanussiego 
i trwające ponad dwie godziny spotka­
nie reżysera z widzami. Sala była peł­
na, pytań i odpowiedzi wiele, Widząc 
jaką popularnością i uznaniem cieszy 
się ten reżyser w Koszalinie, przepro­
wadziliśmy z nim dla naszych Czytel­
ników krótką rozmowę. 

— Ostatni raz udziela! Pan wywiadu 
dla naszej gazety tut przed wejściem 
na ekrany „Iluminacji'' i w trakcie pra 
cy nad ostatnim Pana filmem, „Bilan­
sem kwartalnym". A co po „Bilansie"? 

— Po „Bilansie" jestem podróżni­
kiem. Prawie zawsze po ukończeniu 
filmu staram się gdzieś wyjechać, ale 
tym razem dałem sobie rozgrzeszenie 
aż na pół roku: przez ostatnie lata 
zrobiłem bardzo dużo filmów. Ten po­
śpiech wydał mi się destruktywny. I 
wyruszyłem w świat, korzystając z o-
kazji prezentacji moich filmów. Za­
cząłem od Kuby, gdzie prezentowałem 
„Iluminację"', potem byłem w Maroku, 
w Portugalii, do której od dawna bar­
dzo chciałem pojechać. Ten okres po­
dróżniczy jeszcze trwa, za kilka dni 
jadę z filmami do Francji, do Włoch i 
na Węgry. A potem chciałbym zrobić 
film w kraju, bo zaczyna już dojrze­
wać sprawa, którą chciałbym przeka­
zać widzom..; 

— Jest Pan a właściwie Pański film 
pierwszym laureatem naszych spotkań 
To właśnie „Iluminacja" wśród licz­
nych zdobytych nagród ma m. in. 

Grand Prix I Międzynarodowych Spot 
kań Filmowych w Koszalinie. Czy ta 
nagroda, sąsiadująca dziś z innymi 

przyznanymi na znacznie znakomitszych 
rangą festiwalach, w jakiś sposób spra­
wiła Panu satysfakcję? 

Wtedy, gdy przyznano filmowi na 
grodę w Koszalinie, tych licznych na­
gród .jeszcze nie było. W kilka dni 
później była nagroda w Lokarno. A ja 
siedziałem w Stanach, po raz pierwszy 
wybrałem się tam na dłużej i z daleka 
tylko dowiadywałem się. że wokół 
wchodzącej właśnie na ekrany „Ilumi­
nacji" panuje wcale nie najlepsza 
atmosfera. Wtedy ta koszalińska nagro 
da była dla mnie bardzo ważna, I chy 
ba dlatego, chociaż teraz przyjechałem 
do kraju tylko na dwa tygodnie, posta 
ralem się tak zorganizować sobie czas, 
żeby móc przyjąć zaproszenie przy­
jazdu do Koszalina, 

— Tak się składa, że o problemach 
młodzieży najchętniej chyba mówią w 
swoich filmach młodzi twórcy. Tak też 
się składa, że do Koszalina, obok re­
żyserów średniego pokolenia zjeżdża co 
roku wielu młodych, wchodzących do­
piero w sztukę filmową ludzi. Czy tyl 
ko nam się wydaje, czy też tak jest 
w rzeczywistości, że organizowana w 
Koszalinie impreza właśnie wśród tych 
najmłodszych twórców cieszy się szcze 
gólną sympatią? 

— Każdego z młodych interesuje Kon 
takt z publicznością.Wydaje mi się, że 
w tym roku wśród filmów zgłoszonych 
do konkursu brak jeszcze kilku zreali 

zowanych właśnie przez młodych twór 
ców i na tematy propagowane przez 
wasza imprezę. Zastanawiam się także, 
czy n'ie można by poszerzyć Międzyna 
rodowych Spotkań Filmowych o kon­
frontacje młodego teatru. Brakuje 
nam. w kraju spotkań integrujących 
środowiska teatralne i filmowe, wza­
jemne kontakty są raczej przypadko­
we a są przecież bardzo potrzebne. 
Wasz festiwal ma wspaniałą letnią 
atmosferę, która sprzyja temu, żeby 
spotykali się tu ludzie tworzący w róż­
nych dziedzinach sztuki. Koszalin mógł 
by się stać tym tak pożądanym przez 
mas pomostem pomiędzy młodym fil­
mem a młodym teatrem. 

Notowała: WALENTYNA TRZCIŃSKA 

Na zdjęciu: Krzysztof Zanussi 

SPOTKANIA 

Z PISARZEM 

KOSZALIN. Po dziewięciu 
letniej wędrówce po świecie 
powrócił do kraju pisarz 
warszawski, Janusz RychleW 
ski. Zawitał na nasze wybrze 
że, gdzie odbył wiele spotkań 
w ośrodkach wczasowych 
FWP. 

Na swoich spotkaniach md 
wi nie tylko o swoim wars« 
tacie pisarskim, ale 1 na­
szym widzeniu Polsk'.— Od 
krywam Polskę na nowo —' 
mówi pisarz. — Z jej wszyst 
kimi niepowtarzalnymi uro­
kami, których my nie dostrze 
gamy, będąc tu codziennie* 
Podczas pobytu w Stanach. 
Zjednoczonych, w Paryżu i 
we Włoszech napisałem kil­
ka sztuk teatralnych; m. in. 
czteroaktowy dramat „Chi­
chot Mefista", komedię ry. 
bałtówską „Gdzieś była Judy 
to". Poza tym ucieszyła 
mnie propozycja nakręcenia 
filmu na podstawie mojej 
książki „Admirał i Junga". 
Za dwa lata będziemy obcho 
dzić 350-Iecie bitwy pod Oli 
wą, a książka mówi właśnie 
o niej. Wyjeżdżam z Kosza 
lińskiego zachwycony i chcę 
wrócić tu jeszcze raz jesienią 

(am) 

Maria Callas 
wraca na scenę 

Znana śpiewaczka operowi 
Maria Callas zamierza po-

.wrócić na scenę-Wystąpi ona 
prawdopodobnie wraz * 
włoskim śpiewakiem Giusep 
pe di Stefano w „Wesołej 
Wdówce". 

Śpiewaczka przygotowuj* 
się obecnie w Wiedniu do 
nagrania swej płyty. 

mnie 9  9 $  

Podczas trwania IX Festiwalu Organowe 
go Koszalin 75 • pracownik naukowy Aka­
demii Sztuk Pięknych w Warszawę KAZI­
MIERZ URBAŃSKI, kilkakrotnie już de­
monstrował w katedrze cykl improwizacji 
z zakresu „światłomalarstwa kinetycznego" 
na temat utworów organowych. Kazimierz 
Urbański, reżyser, scenograf i scenarzysta 
filmów dokumentalnych i kombinowanych 
wypracował nowe środki wyrazu w dzie­
dzinie plastyki kinetycznej. Swoje utwory 
prćzentoumł już na IX Festiwalu Oratoryj-
no-Kantatowym Wratislawia Cantans 1974, 
w czasie XVIII Warszawskiej Jesieni, w 
warszawskim Teatrze „Studio" i w Teatrze 
Powszechnym. Reprezentuje także nasz 
kraj waz z grupą KEW iv tym, roku w 
Sztokholmie, na Intermediafestiwal 75. 

Mówi o sobie: 

—• Interesuje mnie malowanie światłem, 
malowanie i rysowanie ujarzmionymi reak 
cjami chemicznymi, zdalnie kierowana ani­
macja chemiczna, światłomalarstwo kine­
tyczne. Pasjonuje m.nie magia, która istnie 
je dzięki niedoskonałości naszego oka, dzię 
ki światłu i ciemności. Od kilkunastu lat 
przeprowadzam badania na granicy filmu 
i plastyki. Pogranicze to porośnięte jest 
jeszcze dziewiczym chwastem, w którym 
kryją się nowe, nieznane filmowi i plasty­
ce, środki'emocjonalne. Moje próby polega 
ją na ujarzmieniu reakcji chemicznej w 

transparentowych emMsjach barwnych, któ 
rą „rysuję" w tempie ustalonymi z góry a 
jeden rodzaj artystyczny przychodzi w su­
kurs drugiemu, dążąc do syntezy na płasz­
czyźnie od mikro do makro. Idea kompo­
zycyjna rozwiązań warsztatowych koncen 
truje się głównie wokół problematyki cza­
su, ruchu, rytmu i przestrzeni — a więc 
czynników odgrywających decydującą rolę 
w rzeczywistej symbiozie warstwy wizual 
nej i dźwiękowej dzieła. Muzyczność odno­
si się także do obrazu. Pragnę bowiem, by 
kompozycją plastyczną, którą organizuję, 
rządziły prawa muzyczne: pragnę zbliżyć 
się, jak tylko to możliwe, do istoty muzy­
ki. Marzy mi się więc również widz, który 
potrafiłby patrzeć muzycznie, dla którego 
moje utwory byłyby czymś więcej niż tyl­
ko zespołem linii i barw. 

Jako punkt wyjścia traktuję pojedynczą 
strukturę utrwaloną na diapozytywie. Sta 
nowi ona już sama w sobie samodzielny u-
kład kolorystyczny. Sumuję więc kolory i 
formy, sterując optyką projektorów i zmie 
niając przez to ostrość projekcji, przekształ 
cam też ciągle formę obrazu, która raz ja­
wi się zorganizowana i wyrazista, to znów, 
gdy rozmywają się jej kształty i zacierają 
szczegóły — pogrążona jcs>f jakby we mgle. 

% 
(wmt) 

Nowosqdeckie Muzeum - właściciel największej, liczqeej P® 
nad 700 rysunków i akwarel kolekcji prac Ńikifora Krynickie 
go pokazało nowq wystawę dzieł ,,genialnego prymitywisty". W 
większości sq to prace nieznane, pochodzq bowiem z ostat­
nich 8 lat życia Nikifora. 

Mniejsze zbiory prac Nikifora znajdujq się w Krynicy. * 
innych miastach kraju u właścicieli prywatnych oraz w RFN. 
USA, Wielkiej Brytanii i we Francji gdzie w Paryżu — o czy1 1 1  

mało kto wie — Nikifor pokazywał swoje rysunki jeszcze w l f l  

tach międzywojennych. 
Mimo że Nikifor zmarł niezbyt dawno - w 1968 r„ opraco 

wonie zbioru jego prac jest czynnościq rnrówczq. Przede 
wszystkim spore trudności napotyka się w kreśleniu daty PovV 

stania poszczególnych rysunków i  akwarel. Dość trudno je5* 
więc uporzqdkować zbiór według wymogów ehronologicZ" 
nych. 

Nikifor malował często obiekty, których nigdy nie widziat. 
Znana była pasja artysty do podróżowania i wysiadanie 
tam, gdzie dostrzegł coś, co warte było malowania. W ten 
sposób właśnie przemierzył trasę kolejowa Kraków — LwoW< 
a mijane budynki stacji kolejowych malował, lub rysował. £ 
tego zrodziły się obrazki przedstawiajqce stacje Wiednia i Pa® 
wy, w których nigdy nie był. 

Określone obrazki „nazywał" swoim sposobem, dość czyteU 
nym, Np. willa krawca jest ozdobiona marynarkq, pralnio -
wannq z piorqcq w niej kobietq, salq taneczna — tańezqc3 
parq, budynki urzędowe - flagami itd. Podobnie, dość prosto 
I we wzruszajqcy u niego sposób wyrażał chęć zostania sła^ 
nym. Przedstawiał np. samego siebie na cokole pomnika, ^ 
otoczeniu tzw. wielkiej architektury, takiej samej, jaką widzi°* 
w dgżych miastach, w których bywał. 

30. rocznica śmierci 
Stefana Jaracza 

11 bm. minęła 30. rocznica śmierci 
jedinego z najwybitniejszych aktorów 
scen polskich, człowieka bez reszty od 
danego teatrowi, otoczonego już za ży­
cia legendą entuzjasty i nieugiętego 
obrońcy postępowego teatru artystyczne 
go — Stefana Jaracza. 

Urodził się w 1883 r. w Żukowicach 
Starych, w pow. tarnowskim, jako syn 
nauczyciela. Już w gimnazjum zdradzał 
zainteresowania teatralne. Po maturze 
studiował na Uniwersytecie Jagielloń­
skim, ale po roku porzucił studia, an­
gażując się do Teatru Towarzystwa O-
światy Ludowej w Krakowie, Kolejne 
etapy kariery Jaracza przed pierwszą 
wojną światową, to występy na sce­
nach w Poznaniu, Łodzi (za dyrekcji 
Aleksandra Zelwerowicza) w Warsza­

wie (Teatr Mały 1 Polski), W czasie 
pierwszej wojny światowej grał w pol 
skich teatrach w Moskwie i Kijowie. 
W pierwszym dziesięcioleciu okresu 
międzywojennego występował w czo­
łowych teatrach warszawskich m. iń. 
w Polskim, Reducie, Narodowym. 

Pełnia artystycznej działalności Jara­
cza przypada na lata 1930—1939, kiedy 
to z dwuletnią przerwą kierował war­
szawskim Teatrem Ateneum. Na tej 
scenie starał się realizować swe marze­
nia o teatrze postępowym, reprezentu­
jącym wysoki poziom artystyczny, a 
jednocześnie dostępnym dla szerokiego 
kręgu widzów. Inscenizował tu sztuki 
0 zdecydowanej wymowie społecznej 
1 politycznej. W okresie dyrekcji Jara­
cza Ateneum zyskało rangę ambitnej, 
czołowej sceny stolicy, 

Pamiętne jego kreacje to Czepiec ; 
w „Weselu", Szela w „Turoniu", „Ju­
dasz" w sztuce Tetmajera, Kaliban w 
„Burzy", Franio w ,,Szczęściu Frania", 
Smugon w „Przepióreczce", Szwejk w 
Schillerowskiej inscenizacji powieści 
Haszka, Voigt w „Kapitanie z Koepe-
nick * i in. Ci,którzy znali Jaracza 
wspominają go nie tylko jako wybitne 
go artystę, ale i jako wielką indywi­
dualność, nasycającą każdą kreację swą 
osobowością. Milionom widzów znany 
był z ról w filmach. 

W okresie okupacji był więźniem 
(nr 13580) w hitlerowskim obozie zagła­
dy w Oświęcimiu. Po wyzwoleniu nie 
dane mu już było powrócić na scenę. 
We wrześniu 1944 r., trawiony gruźlicą 
przybył do wolnego już Lublina, pra­
gnąc wziąć udział w organizowaniu ży 
cia teatralnego w ludowej Polsce. Po 
powrocie do Otwocka napisał obszerny 
list adresowany do ludzi teatru, zwany 
„Testamentem Jaracza" i odczytany na 
pierwszym po wojnie walnym zjeździe 
ZĄsp-u, 

GRALI GRATIS 

Nie można powiedzieć, W 
film pt. „Jackpot' (pula)), 
którego w początkach br. 
poczęto zdjęcia na terem® 
Francji był źródłem docho-

dów dla wykonawców głów­
nych ról. Producenci są 
ni Richardowi Burtonowi 1°^ 
tys. dolarów, Jamesowi C°~ 
bumowi — 114 tys. doi., * 
Charlotcie Rampling — 219 

tys. doi. Aktorzy wystąpi 
do sądu o ogłoszenie upadł0 ' 
ci firmy. Producenci arg1 1" 
mentują, iż aktorzy nie 
pełnili wszystkich formaln0* 
ci. m. in. nie podpisali 
traktu przed rozpoczęcie1™ 
zdjęć. (UPI) 
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III ICOHyiilSCAT 
o przyjęciach na 

PODYPLOMOWE STUDIA SPECJALISTYCZNE 
w Instytucie Architektury i Urbanistyki Politechniki Gdańskiej 

INSTYTUT ARCHITEKTURY I URBANISTYKI 
POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ 

na rok akademicki 1975/76 I 1976/77 
na następujące kierunki: 

1. PODYPLOMOWE STUDIUM URBANISTYKI 
(2-letnie - 4 semestry) 

2. PODYPLOMOWE STUDIUM Architektury Okrętów, Fortów 
i Przemysłu (1 -roczne - 2 semestry) 

SPECJALNOŚĆ: Architektura Portów I Przemysłu, 
DO PODANIA o przyjęcie należy załączyć« 

1. Życiorys 
2. Odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych 
3. Zgodę zakładu pracy na uczęszczanie na studia 
4. Fotografie 
& Opłata 80 z! w dniu egzaminu w Kwestura® P®. 

SPRAWY formalnego uczestnictwa w studium zostały uregu­
lowane: Uchwałg Rady Ministrów nr 246 z dnia 28 pgidzier* 
riika 1974 roku {MP nr 36 z 1974 r.) w sprawia zwolnień od 
pracy, urlopów szkoleniowych oraz ulg przysługujących pra­

cownikom kierowanym na studia podyplomowe. 
BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i KOMPLET DOKUMEN-
TÓW PRZYJMUJE do dnia 15 września br. - Sekretariat 
Studiów Podyplomowych Instytutu Architektury I Urbanistyki 

Politechniki Gdańskiej 
ul. Majakowskiego 11/12 - 80-952 Gdańsk-Wrzeszcz 

Gmach Główny III p. pok. 352 
w godz. od 9 do 12 codziennie - bez sobót, tel. 471-201 

lub Sekretariat Instytutu tel. 471-315. 
j> K-212/B-0 » 

WOJEWÓDZKA KOMENDA OCHOTNICZYCH 
HUFCÓW PRACY FSZMP w KOSZALINIE 

0^#£SS£«y 

DODATKOWE ZAPISY CHŁOPCÓW 
do 3-letniego 

STACJONARNEGO HUFCA PRACY 
DLA MŁODOCIANYCH 

pracującego na rzec* 
KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWLANEGO 
w Koszalinie, plac Bojowników PPR 6/7. 

JUNACY UCZYC SIĘ BĘDĄ W ZAWODACH i 

li BETONIARZ ZBROJARZ 
m MURARZ-TYNKARZ 
m POSADZKARZ-GLAZURNIK 
W CIEŚLA BUDOWLANY 
m MALARZ BUDOWLANY 

WARUNKI PRZYJĘCIAJ 
A wiek kandydatów 16-24 lat < 
A zgoda rodziców lub opiekunów (dla młodocianych) 
A dobry stan zdrowia 
A ukończenie 6 klas szkoły podstawowe) 

W OKRESIE POBYTU w hufcu junacy otrzymująi 
A bezpłatne zakwaterowanie w hotelu 
A całodzienne wyżywienie z odpłatnością 14 zł dziennie 
A bezpłatne umundurowanie I odzież ochronną, 

W OKRESIE PRZYUCZENIA do zawodu (1 rok) Junacy 
otrzymują 600 zł miesięcznie, natomiast w okresie nauki 

zawodu (2-3 rok) wg stawki 5.50-6.50 zł/godz. 

ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ uzyskania dodatkowo do 25 proc. 
premii za dobre wyniki osiqgane w pracy I nauce. 

PO UKOŃCZENIU SZKOŁY podstawowej w pierwszym roku 
junacy uczyć się będą w 2-letniej 

Zasadniczej Szkole Budowlanej. 

JEDNOCZEŚNIE JUNAKOM zaliczona zostanie 
służba wojskowa z przeniesieniem do rezerwy 

PO „UKONCZENIU NAUKI absolwenci otrzymują 
pracę w przedsiębiorstwie 

NAUKA PROWADZONA BĘDZIE pod kątem pracy 
w nowo budowanej fabryce domów. 

JUNACY KORZYSTAJĄ z urządzeń socjalnych 
będących w dyspozycji przedsiębiorstwa. 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE bezpośrednio Komenda 11-14 
OHP KOSZALIN, ul. Orla 10/12, telefon 234-45. 
lub Zarząd Przedsiębiorstwa Dział Zatrudnienia 

1 Szkolenia Zawodowego pokój nr 8-9, telefon 246-02 

KANDYDACI DO OHP WINNI POSIADACi 

A podanie wraz z życiorysem, 
A dowód osobisty lub metrykę urodzenia 
A świadectwo z ostatniej klasy szkoły podstawowe} 
A pisemną zgodę rodziców lub opiekunów, 

poświadczoną przez miejscowy urząd, 
A 3 fotografie 

ZE WZGLĘDU NA OGRANICZONĄ ILOŚĆ MIEJSC 
kandydaci przyjmowani będą w kolejności zgłoszeń 

NIE ZWLEKAJ WIĘC Z PODJĘCIEM DECYZJI 
K-2080-0 

POLSKIE TOWARZYSTWO 
TURYSTYCZNO-KRAJOZNAWCZE 

ZAKŁAD PRODUKCYJNY „FOTO-PAM* 
w Miastku, ul. Koszalińska 3 

og#@sziv 

PRZETARG 
ną wykonanie oczek namiotowych oraz kółek meta­
lowych — 100.000 szt. Wzorce do wglądu w tut. Za­
kładzie. Oferty należy składać w zamkniętych koper­
tach pod adresem Zakładu, do 20 sierpnia 1975 r; De 
cyduje data stempla pocztowego. Otwarcie kopert 
nastąpi 27 sierpnia br. o godz. 10. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. K-2190-0 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 14 VIII 1975 r. 
od godz 8 do 15 

W KOSZALINIE. 
ul. al. Niepodległości 

od nr 76 do końca. 
Kosynierów, 

Morska od nr 19 do końca, 
Marynarzy, Żeglarska, 

Rosenbergów i Krąwężna, 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie 
energii elektrycznej. 

K-222« 

TRABANTA 801, stan bardzo do­
bry -rr spr»edam. Kołobrzeg, Cy-
rankieyicca 17/2. Gp-S173 
FIAT A 127 p, " ną gwarancji — 
sprzedam. Kołobrzeg, ul, Gro­
chowska ?A,8, Gp-5177 
SAMOCftOD zaporoiec (wreesień 
t?73 r.) — sprsedam Wiadomość; 
Niemierz^, k. Kołobrzegu (szkoła) 

GP-51S3 

SAMOCHOb syrenę 1*5 — sprze 
dam. Odbiór z Polmozbytu, Ko­
szalin, tel, 319-51, G-5gO0 

SAMOCHOD ósObowy warszawa 
M-20, po kapitalnym remoncie 
— sprzedam- Wiadomość prósz? 
kierować: Biały Bór, ul. Górna 
nr 10, woj. koszalińskie (warsztat 
samochodowy). Gp-5175 

ZASTAWĘ 750 — sprzedam Cza­
plinek, ul, Drabimska nr 10. 

Gp-517# 

SYRENĘ 104 — sprzedam. Koło­
brzeg, tel. 28-71. Gp-5179 

PILNIE tanio sprzedam ciągnik 
zetor siiper, na gwarancji oraz 
przyczepę, sprzęt < motocykl 
MZ 250 tropik Michał Woje­
woda, Grabiąrz p-ta Barwice, 

Gp-5181 

WAŁ KORBOWY, po pierwszym 
szlifie i błotnik przedni lewy do 
moskwicza 412 — sprzedam. 
Szczecinek 'ul Mierosławskiego 6b 
m 15. Gp-5189 

SIMCĘ aron^e w dobrym itanie 
tanio sprzedam, Zerdno, k. Cza­
plinka, tel. 124 lub 125 wewn 32, 
do piętnastej. Gp-517# 

TAKSOMETR hałda — sprzedam. 
77-100 Bytów, ul. Wolności 17, 
tfcl. 25-79, po piętnastej. Gp-5174 

ORGANY elektronowe AB-l BEFA 
oraz motocykl MZ-ESS 250/2 — 
sprzedam, K. Sadowski, zam. 
Świecie Kołobrzeskie, p ta Sie­
myśl, Gp-5165-0 

RODOWODOWE szczenięta dogi i 
bedlingtony, po złotych medali­
stach — spF?e<5am. Jan Bobek. 
Sławno, Wojska Polskiego 12 

Gp-5195-0 

ZAKŁAD fotograficzny, dobrze 
prosperujący pilnie sprzedam. De 
brzmo, ul .Rynek S, Gp-51B2 

KUPIE ciągnik ursus C-4011, mo­
że byc do remontu (na listy od­
powiadam). Jan Cisielezyk, * Kieł-
pino, p-tą Brojce. Gp-5164-0 

KABINĘ do tuka kupię. Konstau 
ty Palmowskl, Kołobrzeg, Lubel­
ska 18 m I, tel. 21-28, po szesna­
stej. Gp-5042-0 

KUPIE betoniarke. Koszalin, ul. 
Łużycka 2«, tel. 274-94. G-5141-0 

MIESZKANIE 2-pokojowe — włas­
nościowe w Koszalinie, Słupsku 
lub Kołobrzegu — kupię. Oferty: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń, G-5027-0 

POMOC do dziecka potrzebna, 
Koszalin, ul, 4-go Marca 2/8. P® 
godz. 18. G-5133-8 

PR.ZTJMĘ fryzjerkę męską od za 
raż, Kołobrzeg (zakład fryzjerski) 
Jedności Narodowej 74, tel, 41-60. 

Gp-5166 

AUTOOBSŁUGA Koszalin, ul. Bó 
żajua l, Popławski, Zatrudnię 
ncznla I absolwenta szkoły sa­
mochodowej oraz kuplę dacię po 
wypadku, G-5142-o 

ZATRUDNIĘ pracowników i ucz­
niów Zakład Ślusarski — Marian 
Dudka, Mścico, k. Koszalina. 

G-5143-0 

HGWDSC! 
ELEKTRYCZNA 

MASZYN 

do 
niszczenia 

dokumentów 
Prosto obsługo 

Zapewnia całkowitą 
nieczytelność niszczonych 

dokumentów 

NIEZBĘDNA 
w KANCELARIACH 

i BIURACH 

Cena 6*340 mi 

Zamówienia przyjmuje 
ZAKŁAD TECHNIKI 

BIUROWEJ 
„PfcEDOM-ORG" F, GDYNIA 

ul. Władysławo IV nr 7/15 
K-234/B-0 

ZATRUDNIĘ ślusarzy 1 spawaczy 
Wiadomość: Słupsk, tel. 43-43, 

G-5035-' 
PRZYJMĘ czeladnika 1 uczniów 
do zawoiłu piekarz-cukiernik. Dla 
samotnych zapewniam zakwatero­
wanie. Józef Nowicki, Słupsk, 
Chopina 9, tel, 27-43, G-5137-0 

ZATRUDNIMY murarza, tynka­
rza, elektryka 1 pracowników nie 
wykwalifikowanych. Koszalin te­
lefon 263-61. godz. 10—17, G-5080-0 

ODNAJMĘ garaż, Koszalin, ulica 
Matejki (18(50 r\ z góry za pół 
roku). Zgłoszenia: tel. 220-52, do 
piętnastej. G-51G1 

KOŁOBB^SEG, zamienię dwa mie­
szkania M-2, nowe budownictwo, 
na jedno M-3 nowe budownictwo, 
w centrum miasta, wysoki parter, 
lub I piętro. Tel, 47 71, po szes­
nastej, Gp-5167-0 

M-3, dwa pokoje, nowe budow­
nictwo w Swinoujścin, zamienię 
na Kołobrzeg. Wiadomość: tele­
fon 27-83, do godz 15, Kołobrzeg. 

Gp-5043-0 

ZAMIENTĘ mieszkanie we Wro­
cławiu, pokój z kuchnią i telefo­
nem, wspólny przedpokój i ła­
zienka, r>a mieszkanie w Darło­
wie lub okolicy, na większe. Wia 

domość; Darłówko, ul. Południo­
wa nr 4 (stołówka) — Teresa 

Biernat. Gp-5172 

ZAMIENIĘ mieszkanie w Koło­
brzegu M-4, spółdzielcze (o pow. 
47 m kw.) na większe. Budowni­
ctwo obojętne. Dzwonić od godz 
7—9.30, tel. 44-45, Gp-5173-0 

SZCZECIN, centrum, zamienię 
mieszkanie dwupokojowe w sta­
rym budownictwie, wysoki stan-
dard, pow. 64 m kw„ na trzypo­
kojowe w Słupsku. Oferty kiero­
wać: dział adm, gospod. OTT-
Słupsk, ul. Poznańska 83, tel. 
32-04 do 06, K-2233-0 

TELEWIZORY naprawism, Suł­
kowski, Koszalin, tel. 303-73, 

G-5053-8 

POLSKI Związek Motorowy Ośro 
dek Szkolenia Motorowego w Ko 
szajlnie organizuje kursy klerów 
eów na kat. A + B. Rozpoczęcie 
kursów 26 sierpnia 1975 r. o go­
dzinie 17 w Ośrodku Szkolenia 
PZMot. Koszalin, ul. Kaszubska 
21, tel, 259-61, K-2228-0 

POSIADAM jeziorr, is ha koło 
Słupska, poszykuję wspólnika lub 
udziałowców do założenia baru 
rybnego oraz nałożenia hodowli 
lisów, notek, nutrii. Ofertvj ,,Glo* 
Pomorza" Słupsk, nr 53 38 G-5138 

W ST ANIE WIC ACH, k. Sławna, 
Zakład Tworzyw Sztucznych (wy 
rób szkła organicznego — plexi) 
odstąpię, zapoznam z technologią. 
Zamówienia na 1976 r. zapewnio­
ne. Oferty: „Glos Pomorza" pod 
nr 5144 — GJer* Marian. G-R1U 

LICEUM Ogólnokształcące im. M. 
Kopernika w Kołobrzegu zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej nr 
1285, na nazwisko Maria Kodzis, 
zam. 78-100 Kołobrzeg, ul. Wierz­
bowa t. Gp-5171 

ZAKŁADY USŁUGOWO-WYTWÓRCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Słupsku 

zisutiadlamtafą 

ie od 15 sierpnia 1975 r, 

URUCHAMIAJĄ 
w Słupsku, przy. ul. Szczecińskie) 20 

tel, 58-10 

Stacją Obsługi Samochodów 
ZAKRES: 

Si USŁUGI PROSTE 
B PRZEGLĄDY 
m NAPRAWY BIEŻĄCE I AWARYJNE 

SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
m MYCIE SAMOCHODÓW 

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW 
SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 

DO KORZYSTANIA Z USŁUG STACJI 
K-2227-0 

DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLANEGO 
DLA PRACUJĄCYCH KZB 

w Szczecinku 

SP&dtesio eto wia€$om&ś<cS 

że dysponuje jeszcze wolnymi miejscami 
w klasie pierwsze] 

IW 

: 

ESDI 

Wyrazy serdecznego 
współczucia 

Koledze 
Stanisławowi 
Skoczykowi 

w związku z« zgonem 
MATKI 
składają 

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA, POP, 

j WSPÓŁPRACOWNICY 
„SPOŁEM* WSS ODDZIAŁ 

W BIAŁOGARDZIE 

Hrr» 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Janowi Bachmanowi 

i powodu zgonu MATKI 

składają 

DYREKCJA. 
RADA ZAKŁADOWA, POP. 

I PRACOWNICY KOSZALIŃ­
SKIEGO ZJEDNOCZENIA 

BUDOWNICTWA 
W KOSZALINIE 

$ SPECJALNOŚĆ -

i BUDOWNICTWO OGÓLNE 

J WARUNKI PRZYJĘCIA: 

A ukończenie zasadnicze} szkoły budowlanej 
£ A aktualna praca w budownictwie 
? A zakwalifikowanie przez szkolną komisję przyjęć. 

PIERWSZEŃSTWO w przyjęeiu majq pracownicy 
^ l przedsiębiorstw podległych KZB. 

jj CZAS TRWANIA NAUKI - 3 LATA 

^ NAUKA ODBYWA SIĘ w godzinach popołudniowych 
4 razy w tygodniu 

\ BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela sekretariat 
^ szkoły Szczecinek ul. Artyleryjska 9. tel. 27-03, 
o 27-53. i 
* K-2203-0 i 

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE I 
DLA PRACUJĄCYCH ZAOCZNE | 

u!. Stalingrcdzka nr 1 jb 
75-070 w Koszalinie, tel. 263-42 

do klas I, II, III, XI - po szkole podstawowej 
I, II, HI - po ZSZ I SPR (kurs trzyletni) 

w terirsfnie do 25 sierpnia 1975 roku 
PRZY ZGŁOSZENIU nałoży dostarczyć: 

1. podania 
2. życiorys 
3. świadectwo szkolne 
4. akt urodzenia lub wyciqg z dowodu 

osobistego 
5. trzy fotografie 
6. skierowanie z zakładu pracy 

Zajęcia odbywają się dwa razy w tygodniu. 
K 2163-0 

Dnia 10 sierpnia 1975 r. zmarł, w wieku 70 lat 
Po długich i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 

Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek 

LEON GUMCE 

PKS ODDZIAŁ TOWAROWO-OSOBOWY 
w KOSZALINIE, ul. ZWYCIĘSTWA 6a 

o^losio 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki żuk A-03, nr rej. 
EK 71-87 nr silnika 122613, nr podwozia 34211. Ce­
na wywoławcza 35 700 zł. Przetarg odbędzie się 
20 VIII 1975 r., w budynku Oddziału PKS w Ko­
szalinie, ul. Zwycięstwa 6a. Pojazd można oglądać 
w dni powszednie, od godz. 7—15, na terenie Oddzia­
łu PKS w Koszalinie. Przystępujący do przetargu 
winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu, w 
kasie Oddziału PKS Koszalin lub na konto NBP 
II O/M Koszalin 650-6-20. Oddział zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-2198 

emerytowany pracownik Inspektoratu PGR w Słupsku 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 

Wyprowadzenie zAvłok z kostnicy szpitalnej, przy ul. 
Kopernika, li VIII 75 r., o godz 13 na Cmentarz Ko­
munalny w Słupsku o czym zawiadamiają pogrążeni 

w bólu 
5SONA, COKKI, ZIĘC, WNUKI 

W dniu 6 sierpnia 1975 roku, w wieku 26 lat 
zginął śmiercią tragiczną, podczas pełnienia 

obowiązków służbowych 

HENRYK LOCH 
pracownik Spółdzielni Kółek Rolniczych w Kobylnicy. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 

DYREKCJA, POP, RADA ZAKŁADOWA 
ORAZ WSPÓŁPRACOWNIC* 
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iTiLEPONY 
KOSZALIN I SŁUPSK 

W — MO 
98 — Straż Fałara* 
£3 — Pogotowie Rattujkowa 

(tylko nagłe wypadki) 

t OYfURY 
KOSZALDf 

'Apteka nr 11, nl. Armii Czer­
wonej 1, tel. 244-18 

SŁUPSK 

Apteka nr 3i, al. B Lipek W, 
tel. 28-44 

BIAŁOGARD 

Apteka nr 1, pl. Wolaeśei W, 
tel. 23-36 

LĘBORK 

Apteka nr W, pl. P»k«Ju 4, 
tel. 11-52 

KOŁOBRZEG 

Apteka nr I, nl. Młyńska lt, 
tel. 23-70 

SZCZECINEK" • 
Apteka nr 15, pl. Welne^ei t, 

tel 40-14 

STAWY 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
-HISTORYrZNB 

* Muzeum alicy ArmM 
Czerwonej *3 - wystaw* etno­
graficzna pn „Jamno ) okolice" 
oraz , Zabytki świ*t!kamj na-
»spj historii** 

* ul Rogiuitawft n U — wy 
•tswy pn „EsliDris maryniatye* 
ny", „Polsko eeipskiB haiiaoi* 
konserwatorskie w twiatyni k'A 
lowei HatS7»n»ut" »ra» „Orrtn-
by, narzędzia 1 bra# tpAnnic] 
prasłowiańskiej w *pec:« br^su 
1 we wczesnej epoea tel«e«". 

Muteum ctynne ,'ęnazieńnlt 
0pr6c3! poolerI?iałk6w w *«dr» 
10—IB. we wtorki w todi? 17—lt. 

SAf OM Wt-stawofły WnK ~~ 
Malarstwo Henryka Jacltlmfra 
ze Słupska —"czynny n gttiiz. 
t8-?n 

ELUB MPiK - Wy#*wa pnd 
nazwą: „Nas* sojusj^ ńk-szc zwy­
cięstwa 

SAl.OM Wystawowy , SWA 
ful. Piastowska) - Wystawa 
prac Ryszarda Leeka i Melchio­
ra Zapolnika 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA AROf>&©« 
W EGO — Zamek Kśiażat jporaor-
skich _ — czynne w go Az. iS—3fl. 
1) Dzieje i kultura Pomorza 
środkowego.. 2) Wystawa- malar­
stwa — forma portretowa St. 
I. Witkiewicza 

Młyn Zajn- kowy — ezynny 
w godz. 13—29, Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego. 

Baszta Obronna — e>twar-
ta w godz. 13—28. Bsiete 1 
współczesność ziemi głuoskiel 

Eluki; Zagroda Słowińska 
— c?ynna w godz. .10—11. Kultu 
ra materialna i sztuka SłowiA 
ców 

KLUB MPiK — pl. Armii Cz»r-
WM?.i 9 — czynny 

Bit A ma NOWA — ezynna w 
godz, 12—1S. i Sałon ekspozy-
cyino-sprzedaźny. 2. Wystawa 
malarstwa Janiny SaWickiei 

SMOŁDZINO - Mwiam Pczy 
rodnicze SPN — czynne w godz, 
10—18 

BRAMA NOWA — Galeria 
PSP — czynna w godz. 12—16. 
1) Salon wystawowo-sprzedaż­
ny, 2) Malarstwo Janiny Sawie 
ki ej 

TECHNIKUM LEŚNE — WAR-
C1NO (stara wozownia obok pa­
łacu) — wystawa pn „Tradycja 
i współczesność kultury ludo­
wej Pomorza Srotikowego" 

KOŁOBRZEG 
MUZEUM Oręia Polskiego — 

1) Wieża Kolegiaty — .Dzieje 
oręża Polskiego na Pomorzu 
Zachodnim" Z\ Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dziele Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtorki 
I niedziele od godz. 14—19, w 
środy, czwartki piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E Gierczak). 

MAŁA GAt.ERIA Domu Kul­
tury — Wystawa grupy plasty­
ków trenczyńskich (Czechosło­
wacja) — malarstwo — rzeźba — 
rysunek Czj>nna co-dzletinie w 
godz, 15'—?, 0 

RATUSZ — Sala kominkowa 
f! p.) — Morze w malarstwie" 
(XIX t XX w) Wybór prac te 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Szczecinie Wystawa czynna 
codziennie i. wyjątkiem niedziel 
w godz. 1®—16. 

BYTÓW 
MUZEUM ZACHODNTOKA-

SZUBSKIE (Zamek) — wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum", czynna codziennie w 
godz. 10—15 r>rócz poniedziałków 
W Soboty wolne od pracy c?iyn 
na w godz, 11—19 

ŚWIDWIN 
DOM KUt.TURT — Wystawy: 

malarstwo Elżbiety Ka'inow-
skiei Wolkowie?: fotografia — 
Ryszarda Motknwicra oraz pla-
•tyczna sekcji riztecie^ei I m!o-
dzieżowej Domu Kultury w 
Świdwinie. 

SZCZECINEK 

DOM KUT.TURT — Wystawa 
fotogramów Szczecineckiego To­
warzystwa Fotoeraficzneęo (sa­
la nr 12) — czynna codziennie 
W fod*. 1T—18 

SŁAWNO 

S A! OM WYSTAWOWY notni 
Kultury — Wystawa fotogra­
ficzna Zdzisława Pachoiskiesro 
» Koszalina — esynna codzien­
nie w godz. 17—20 

KOSZALIN 

ADRIA — Gdyby Don Juan 
był kobieta (francuski, l. 18) — 
g. 15,30, 17.43 i SB 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— g. 17.30 — Rzym (włoski, 
1. 15); g. Co — Lady C.arolins 
Lamb (angielski, l, 15) pan. 

ZACISZE -- Dramat namiętno 
ici (kanadyjski, 1. 15) g, 17.39 

1 2? 
MUZA — „Rritannic" w nie-

feeznieczeAstwie (ang., 1 115) —• 
g. 17.30 i- 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Próba 
terroru (USA, l. 15) — g, 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Wielki Gatsby 
(USA, 1. 15) — g. 14, 17 i 20 

FOLOMIA — g. 1S — Rozmo­
wa (USA, 1. 15) — g. 16, 18.15 
i 20.30 

BARWICE — Droga Luiza (fr. 
L 15) 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Złoto dla żuchwa 

tych (USA) pan. 
CAPITOL — Generał &pi na 

stojąco (włoski, 1. 15) 

BIAŁY BOR — W imienin aa 
rodu włoskiego (wioski, 1. 15) 

BOBOl fCE — Stara panna 
(francuski) 

RYTÓW 
ALBATROS — Nie nniknies* 

przeznaczenia (franc., I. 15) 
DOM KULTURY - Tylko dl* 

orłów (ang., 1. 15) pan, 

CZAPLINEK — Tajemniczy 
blondyn w czarnym bucie (fr., 
1. 15) 

CZŁUCHÓW — Alfredo Al­
fredo (włoski, 1. 18) 

DAMNICA — Człowiek, który 
przestał palić (szwedzki, 1, 15) 
— g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Zbrodnia ,i"st zbrodnią (franc, 
1. 15) - g. 19 

DARŁOWO — Dzieje grzechu 
(polski, 1 18) oraz Testament 
Inków (bułgarski) pan, 

DRAWSKO POM. — Charley 
Varrick (USA, 1. 18) 

GŁÓWCZYCE ~ Wielki łup 
ganeru Olsena (duński) — g. 19 

GOŚCINO — Po drugiej stro­
nie słońca (ang., I. 15) 

KALISZ POM. — Heca (RFN, 
1. 15) 

KARLINO — Ziemia ohiecana 
(polski, 1, 15) 

KEPI CE — Wspaniały interes 
(francuski, l. 15) 

KOŁOBRZEG 
WYBRZEŻE — Pojedynek na 

szosie (USA, 1. 15) oraz Polska 
gala! (polski) 

DOM KULTURY — Kie oglą­
daj się teraz (angielski, 1. 18) 

PIASr — Pierwsza spokojna 
noc (wioski, 1. 18) 

LĘBORK 
FREGATA — Hubal (polski): 

ora 7. — Wybawieniem będzie 
śmierć (franc., 1 18) 

ŁAZY — No i co. doktorku? 
(USA) oraz Nie ma mocnych 
(polski) 

ŁEBA — Weronika w krainie 
czarów (rumuński) oraz Poje­
dynek na szosie (USA, 1. 15) 

MIASTKO — Aresztuję cię, 
przyjacielu (angielski, l, 15) 

MIELNO 
HAWANA — Czterdzieści ka­

ratów (USA. 1. l"i oraz Dziew­
czyna na m'f*t'* (CSRS) 

FALA — Jeremy (USA, 1. 18) 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
dzir- kino nieczynne 

POLANÓW — Kiedy legendy 
umierają (USA, 1 15) 

POŁCZYN ZDEOJ 
PODHALE — Druga twanr 

ejrr? chrzestnego (włoski, 1. 15) 
GOPLA NA- — Taka była "Okla 

homa (USA. 1. 15) 

PRZECHLEWO — Szantażyści 
(franc., I. 1*) 

SIANÓW — w poszukiwaniu 
miłości (ang., 1. 15) 

SŁAWNO — Zachłanne mia­
sto ("OSA, 1. 151 i Zwycięstwo 
(polski) oras Johny poszedł na 
wojnę (USA. 1. 18) — w ramach 
dni filmu studyjnego 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY — Dzieje 

grzechu (polski, 1. 18) 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Mściciel (USA 
I. 18) pan. 

MEWA — Porozmawiajmy • 
kobietach (USA, 1. 18) pan. 

USTKA — Mr Majestyk (USA 
L 15) — g. 18 i 20 

USTRONI* MORSKI* — M«ei 
ciel (USA, 1. 18) pan .oraa 
Dzielny szeryf Lucky Luks 
(francuski) 

ZŁOCIENIEC — HisterU «a-
motnej dziewczyny (hiszpański, 
L 15) 

PROGRAM I 

Wia.d: !M. I.M !.», 10,06, 
19,00, 18 00. 18.00, 80,00, SI.00, 
3B.no i 33.00 

5.00 Porsnnł roarmaitoici rol­
nicze 5,30 Gimnastyka J.40 Mu 
zyczne wycinanki 5,50 Gospo­
darskie rozmowy 8.05 publicy­
styka międzynarodowa 8.10 Tak 
ty i minuty s 35 Takty i minu 
ty 7,ot Sygnały dnia 7.17 Takty 
i minuty 7.35 Dzień dobry, kie 
rowco 7.40 Takty i minuty 805 
Komentarz dnia 8.10 Melodie 
naszych przyjaciół 8.25 ..Wie­
czór w Bizancjum" — fragm. 
pow, 8.35 H. Debich zaprasza 
9 05 Wakacje- z muzyką 9.30 Mo 
skwa z melodią i piosenka 9.45 
Gra plamista R. Lewis 9.55 Re­
fleksy 10.00 Lato z radiem 1,1.50 
Nie tylko dla kierowców 12.05 
Z kraju i ze świata 12.25 Na 
muzycznej antenie 12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Pieśni i tań 
ce śląskie 13.15 O zdrowiu dla 
zdrowia 13.30 Katalog wydawni­
czy 13,35 Z antologii polskiego 
jazzu H.00 Sport, to zdrowie! 
14.05 Soliści i kapele ludowe z 
różnych regionów Polski 14.30 
Wczasy 7. muzyką 15.05 Listy z 
Polski 15.10 Włoskie płyty 15.35 
Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy 16.06 TJ przyjaciół 16.11 
Propozycje do listy przebojów 
16.30 Aktualności kulturalne 
16.35 z nagrań Orkiestry PRITV 
17,00 Radiókurier 17 20 z twór­
czości klasyków XX wieku 18.00 
Muzyka i Aktualności 18,25 Nie 
tylko dla kierowców 18.30 Prze 
boje non,stop 19.15 Gwiazdy 
europejskich estrad 20.O5 Nau­
kowcy _ rolnikom 20.20 Dżwię 
kowy plakat reklamowy 20 35 
Koncert życzeń 21 .os 'kronika 
sportowa i komunikat Totka 
21.18 Koncert chopinowski — 
A. Węissenrberg gra wszystkie 
nokturny (II) »M z kr«lu i z« 
śwjat.a 22.M Zespół wokalno-
instrumentalny ..mambie" Vi. .to 
Pala 75 riM Sopot 75. czyli kto 
zaśpiewa na festiwalu? 23.05 Ko 
respondenci* z zagranicy 7"\ io 
Przypominamy przeboje zespołu 
,.THE ShsdOws" 53,^0—59 z 
wokalistyką na ty — a ud. 

FROGRAM NOCNY 

1-00, J.oo, Wiad.: 9.M, 
4.00 i 5.00 1,00, 

^Początek programu 9.11 
®ran5 nocny 2 Kato-

PROGRAM U 

Wiad.: 4.30, g.w 8.30. 7. JO, 
8.30, 11.30, 13.30, 21,30 i 23,30 

4 27 Początek programu 4  55 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5.35 
Gmina — mistrz gospodarności 
3.45 Melodie na dziś 6.10 Kai en 
darz 8.15 Jęz. niemiecki 6.4^ 
W ludowych rytmach — Rumu 
nia ?,50 Gimnastyka 7.00 W kil 
ku taktach, w kilku słowach 
7.10 Soliści w repertuarze popu 
Isrnym 7 35 Posłuchaj i prze­
myśl 7.45 Muzyka w domu P '5 
My 75 8,45 Muzyka spod st. *S 
chy 9.00 Haydn: koncert D-dur 
na róg i ork. 9.20 Gra zespół 
szwedzki „Musica Hoimiae" 9.40 
Krajobrazy historyczne: Dro­
ga królewska w Gdańsku — 
aud. 11.00 Schubert: II symfo­
nia B-dur 11.35 Lato naszych 
dzieci 11.40 To warto przeczy­
tać — aud 11.57 Sygnał czasu 

! hejnał 1158 Gra „Warewtał 
Gitarowy" 12.20 Ze wsi i o wsi 
12,35 Rapsodie węgierskie Liszta 
13.00 M~. Ponce: koncert na 
skrzvpc« i ork, 13.35 Siadami 
Kolberga 14,00 Więcej, lepiej 
taniej 14,10 Przezorny — zaiv-
sze ubezpieczony 14.15 ,, profe­
sor" rep. litera rk.i 14 35 Mło 
dzi muzvcy — młodemu miastu 
15,00 Radioferie: — Studio „Sło 
necznik" — ..Graj w zielone, 
graj w złociste" — zabawa ty­
godnia -- „Sygnał dla białej 
orchidei" — o^c. serialu słuch. 
A. Mińkowskiego — Sportowe 
abecadło — aud. — Co w nu­
tach piszczy? — „Winnetou" — 
X ode, serialu słuch. K, Maya 
16.00 W trosce o słowo i treść 
1645 M Glinka- sekstet forte­
pianowy Es-dur 16.43 Moda ^1 
piosenka 18.20 Terminarz mu-
zvczny 18-30 Echa dnia 18.40 
Świat' i my — mag. 19.00 Beet-
hoven: ,12 wariacji na temat 
,.Ein MSdchen oder Weibchen" 
z opery ..Czarodziejski flet" 
Mozarta 19.15 Jęz. angielski 
19,30 Premiera: „Trzy humores 
ki hiszpańskie" P Munoza-Se-
ca 2015 F. Po u len c: suita fran 

euska — muzyka do sztuki 
„Królowa Margot" 20.30 Opera 
W przekroju: M. Rlmski-Korsa-
kow: „Legenda o niewidzial­
nym grodzie Kitieżu" 21.45 Wia 
d.omości sportowe 21.55 Obrazy 
rodzinne 22.05 I. Strawiński: 
diyertimento z baletu „Pocału­
nek wróżki" 22.30 Zielnik pol­
ski: Pachnące zdrowie 22.40 Ro 
dowody poetyckie: S. Skonecz 
ny 23.00 Twarze jazzu 23 35 Co 
słychać w świecie? 23.40—24.no 
C. Monteverdi: „Lament Ariad­
ny" z VI Księgi (1514 r.) 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00 1 8.00 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10,30, 15,00, 17.00 i 19.30 

4.57 Początek programu 5.06 
Hej, dzień się budzi! 5.30 i 6.05 
Zegarynka 6.30 Polityka dla 
wszystkich fi.45 i 7.05 Zegaryn­
ka 8 05 Kiermasz płyt 8.30 Co 
kto lubi 9.00 „Tajemnica ple­
mienia KU" — ode. pow. 9.10 
Oklaski dla zesnołu „Creedence 
Clearwater Revival" 9.30 Nasz 
rok 75 9.45 Dysikoteka pod gru­
szą lfl..7.5 Klasycy jazzu lat 
sześćdziesiątych — R. Gete 10.50 
„Drzewo dzieciństwa'' ode, 
pow. 1100 Dyskoteka pod gru­
szą 11.20 Zycie rodzinne — ma 
gaz ;yn 11.50 Klasycy jazzu lat 
sześćdziesiątych 17.05 z • kraju 
1 ze świata 12.25 Za kierowni­
cą 13.00 Powtórka z rozrywki 
13,45 Czytamy pamiętniki A. 
Muntbe: ..Księga z San Mi-
cheie" (III) 14."oo Lato w fil­
harmonii: recital fortepianowy 
Sch. Cherkassky'ego 14.40 Ce­
ment i róże -- gawędą 14 59 
Ballady W. Młynarskiego 15.05 
Program dnia 15.10 Muzeum In 
strumentów Muzycznych w Po 
znaniu 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze 15,50 Graią i śpiewa­
ją „Skaldowi®" 16.10 Piosenki z 
listów 16.43 Nasz rok 75 17,05 
„Tajemnica plemienia Ku" 
od r- pow. 17.15 Kiermasz płyt 
17 40 Pisarz miesiąca: T, Róże­
wicz 18.00 Muzykobranie 18.30 
Polityka dla wszystkich 18.45 
Aktualności muzyczne z Paryża 
19.09 „Kobieta w bieli" — ode. 
pow, 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20,00 Sam' na sam z dia­
błem — gawęda 20,10 Wielki 
pianista — V. Horowitz — aud. 
20,50 Teatrzyk „Zielone Oko'': 
„Deszczowa noc" — słuch, wg, 
ooowiadania „Przygodny pasa­
żer" w, McDonaMa 21,00 Rytm 
naseych czasów" — aud. 2,'.50 
Opera tygodnia 22.00 Fakty 
dnia 23.08 Gwiazda siedmiu wie 
c Z OT ów _ D. Ross 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu 23 00 Swoje u-
lubione wiersze recytuje K Ła 
niewska 23.05 Koncert bez bi­
letu 23.4-5 Program na cźwar-
tek 23.50—24.00 Na dobranoc 
śpiewa G. 0'Sullivan. PZG D-5 

aa falach irednlch 188,i 1 WflJ • 
oraz UKF 69,92 MHi 

8.40 Studio Bałtyk — P«*>*• 
J, Sternowski 11.38 Radio ate-
r»0 — program testo'1"*' 16.1» 
Muzyka i reklama 18.20 Haad*l 
i usługi w woj słupskim — 
rozmowa przed mikrofonem -* 
aud. E. Wołosewics 18,28 Z* 
świata open' 17.00 Przegląd 
aktualności wybrzeża 17.18 Re* 
transmisja programu z Gdań­
ska. 

KOSZALIN W PR OGRA MI* 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. n, godz, 5.98 _ Życie * 
gminie — aud. T- Tałandy 

Pr II, godz, 5.45 — Melodii 
na dziś , 

Fr. II, godz. 12.20 — Ze "s: 
1 o wsi — aud. J. Zesławskiego 

PROGRAM I 

10,00 „Polowanie" — ode Vf 
filmu prod. USA z serii „Ran­
cho w dolinie." (kolor) — powto 
rżenie odcinka wtorkoweg# 

16.25 program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program 

wn i ewództw: jeleniogórskiego; 
legnickiego, wałbrzyskiego 1  

wrocławskiego . 
17.00 ..Przeznaczenie" — oda. 

VII (ostatni) filmu prod- wę­
gierskiej z serii „Miasto 
czerni" . 

17.45 Losowanie Małego Low 
ka 

I8.00 Patrol 
18.20 Miniatury dramatyczne? 

1) „Tragik mimo woli" wg Aa 
toniego Czechowa, 2) „Wieczór 
imieninowy" wg. Władysław* 
Terleckiego 

19.20 Dobranoc: Papierowi 
baika 

19.30 Dziennik (kolor) 
20,20 Filmoteka Arcydzieł* 

,.o czymś innym" — film fab. 
prod. CSRS w, reł, V. ChyloveJ 

21.50 Interstudio (kolory 
22.35 Dziennik (kolor) 
m 50 Wiad. sportowe 
?3.oo Informacje TowarT 

— Propozycje 
23.10 Zakończenia programu, 

PROGRAM H 

18.58 Proeram dni® . 
17,00 „Polowanie" — ode. VI 

filmu prod. USA z serii „Ran­
cho w dolinie" (powtórzenie * 
programu I) 

17.50 Kino Letnie: „Krupp i 
Krauze" — ode. III filmu s®* 
ryjnego prod. TV NR.D 

19.00 Kronika Pomorza 
«*h o d niego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Środa melomana? • * 

twórczości Telemana 
3100 „Merkator" — Mor2« 

Wokół nas 
21.30 24 godziny (kolor) 
21.40 Teatr Telewizji: Stefa* 

Żeromski — „Uciekła mi prz«* 
pióreczka" w reź. 3. Brejdyga* 
ta (wznowienie) 

53,10 Zakończenia program1* 

Telewizja zastrzega 
możliwość zmian w programie 

mm 

— Jcll! komyiaik&eja, mtobtisowa. zostanie 
przerwana, następn® pejardy pojawią się 
dopiero na wiosnę. Śmierć przyjd?fe wcześ­
niej, najpóźniej xa dwadzieścia cztery go­
dziny... A my przeeieś efeeemy jeszcze od­
szukać tega pijaka w Agostos — zakończył 
Jamissis. 

Zobaczyły f• jeszem i* następną serpen­
tyną, w odległości kilkuset metrów, chociaż 
od chwili, kiedy poszedł, minęła już cala 
godzina. Zaczęło się zmierzchać, wkrótce po­
tem, zastraszając© szybko, zapadła ncic. 

Dafne i Anastazją zdawały sobie sprawę 
ze śmiertelnego .niebezpieczeństwa, w jakim 
się znalazły. Jeżeli komunikacja autobuso­
wa istotnie zostanie przerwana, to Janussis 
będzie ich jedynym łącznikiem z życiem, ze 
światem. Sam jedęn, pieszo, ma odbyć wie­
logodzinny marsz wśród śnieżycy, wśród za­
wiei. Jedno potknięcie, niegroźne pęknięcie 
kości goleniowej i Janussis nigdy nie doj­
dzie do celu, zostanie gdzieś w drodze, za­
marznie, zawiany śniegiem. Ale nawet gdy­
by nie zdarzył się żaden nieszczęśliwy wy­
padek, to i 4ak mordęg* tej wędrówki może 
go pozbawić życia. Wystarczy niewielka 
Easpa, w którą wpadnie, a zimno zmrozi je­
go dzielne seręe raz na zawsze. 

Tą drogą będą posuwały się za nim, pie­
szo, gdyż nie mają Już w baku kropli ben­
zyny, Nigdy chyba nie dotrą do tego wzgór­
ka, przedtem zapadną się w śnieg i zostanie 
łm tyle sił zaledwie, że będą mogły przytu­
lić się da siebie i ogrzewać się nawzajem. 
Tak, ta jest rra, w której nie uda się nigdy 
wygrać. 

Dafne wiedziała, ea myśli Anastazja, Ana­
stazja wiedziała, eo myśli Dafne. Gdy jedna 
próbowała oszukać drugą, opowiadając ja­
kieś śmieszce przygody ze swego życia, wie­
działy ©bie, dlaczego to rąbią. Mimo to za­
bawiały się dzielnie nawzajem, usilnie ba-

cząs na to, ażeby ani nie zdradzie się t 
własnym lękiem i strapieniami, ani też nie 
dać poznać po sobie, że jedna widzi lęk 
i strapienie drugiej. 

Przesiedziały tak prawie cztery godziny, 
gdy wtem w zaśnieżonej tylnej szybie sa­
mochodu coś jakby słabo błysnęło. Nad­
jeżdżał autobus, Siofer i kilku nielicznych 
pasażerów — a byli to sami mężczyźni — 
otoczyli austina i kiwali głowami z polito­
waniem nad dwiema scalonymi kobietami. 
Kierowca autobusu nie chciał wziąć na hol 
ich wozu. 

— Jeśli zależy wam na tym, żeby wy kito­
wać, równie- dobrze możecie zostać tutaj! 

Dwaj mężczyźni, ubrani z tanim szykiem, 
rozsierdzili się na niego, głosy ich dźwię­
czały tak, jak gdyby przywykły do wyda­
wania rozkazów, ale szofer autobusu upie­
rał się przy swoim: 

— Ja tam nikogo na śmierć holował nie 
będę! 

Obaj mężczyźni porozumieli się między so­
bą półgłosem, po czym jeden z nich zwrócił 
się do Anastazji: 

— Pani pozwoli, się wtrącę: jeden % 
pasażerów to doświadczony kierowca auto­
busowy Jeśli nie szkoda pani pie'niędzy na 
sute -wynagrodzenie, porozmawiajmy z nim, 

niech on siąd^e Ka kierownicą pani samo­
chodu, a panie wsiądą do autobusu. Inaczej 
może się zdarzyć, że zobaczy pani dopiero 
na wiosnę co zostało z pani samochodu. 

Anastazja przystała na tę propozycję z ra­
dością. Obaj panowie odeszli trochę na bok 
wraz z owym kierowcą i zaczęli z nim roz­
mawiać. Widać było, że bardzo na niego na­
legają, on zaś zdawał się wzdragać. Anasta­
zja usłyszała jakby mówił: „Zróbcie to sa­
mi, przecież zawsze tak palicie się do pro­
wadzenia wozu..." — w końcu wdał się po 
cichu w pertraktacje ze swym pełniącym 
obowiązki służbowe kolegą, po czym pod­
szedł do obu pań i burknął: 

— Proszę zabrać z samochodu to, na 
czym paniom najbardziej zależy. 

Anastazja machnęła ręką. Z powodu auta 
narażać życie człowieka...? 

— Raz kozie śmierć, — odpowiedział — 
a trochę forsy także mi się przyda. 

— Pokażę panu, jak włączać biegi i jak 
hamować — rzekła Anastazja i wsiadła ra­
zem z nim do austina. 

— Dlaczego pan się zgodził? — zapytała 
cicho. — Zmuszono pana? 

— Takie typy umieją zalać człowiekowi 
sadła za skórę — odparł prawie niedosły­
szalnie. 

Dafne zajęła miejsce w autobusie na 
przedzie ażeby pomóc szoferowi w wypatry­
waniu Janussisa, Anastazja zaś usiadła mię­
dzy obu panami w tyle wozu, by nie tracić 
z oczu swego austina. Bardzo dziwnie zacho­
wywali się ci panowie: byli skrępowani, bo 
czuli, że znaleźli się w towarzystwie praw­
dziwej damy, a jednocześnie zuchwali i 
agresywni, jak gdyby chcieli zatuszować to 
swoje zażenowanie 

— Co to za ludzie? — spytała Dafne kie­
rowcę autobusu. 

(c.d.n.S 
Vn 
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Obozy naukowe w SPN 

SŁUPSK. W okresie lip­
ca i sierpnia Słowiński Park 
Narodowy jest nie tylko u-
roczym zakątkiem przyrody 
Polskiego wybrzeża . do któ­
rego ściągają rzesze tury­
stów i wycieczkowiczów, 
ale również miejscem badań 
naukowych studentów. W 
okresie tym prace naukowe 

prowadzi 11 obozów studenc 
kich kół naukowych ze śro 
dowisk akademickich Pozna 
nia, Krakowa, Wrocławia, 
Warszawy i. Słupska. 

Jak informuje kierownik 
obozu studenckiego koła nau 
kowego elektryków WSP w 
Krakowie Roman Adamski, 
krakowscy studenci podjęli 

Współpracę z dyrekcja SPN 
majacą na celu przeprowa­
dzenie badań i pomiarów 
skuteczności ochrony odgro­
mowej Parku. 

Inicjatywa ta jest szcze­
gólnie cenna bowiem po­
zwala studentom na orak-
t.yczne snrawdzenie wiedzy 
zdobytej w uczelni, a dyrek­
cji SPN nomaga w rozwia 
zywaniu problemów, które 
napotyka w oracy nad o-
chrona i zabezpieczeniem na 
turalnego środowiska. 

(wir) 

MLECZARNIA NA PRZYCZEPIE 

Zamiast szyby - regulamin 
BIAŁOGARD. ,950, zł miesięcznie za pra­

cę świetlicowej, to dużo czy mało? Miesz­
kańcy Pustkowa twierdzą, że o wiele za 

.dużo, gdyż za otwieranie sali od przypad­
ku clo przypadku, wystarczyłoby 100 zł 
miesięcznie. Nikt w niej nie sprząta, nic 

w niej nie organizuje. A wejść można 
i tak o każdej porze dnia i nocy, bo część 
szyb jest powybijana. Jedno okno zasłonię­
to blatem od stolika, drugie regulaminem 
świetlicy. Świetlicowa tłumaczy, że przez 
3 miesiące była na urlopie macierzyńskim, 
ale • świetlicę- otwierali jej bracia. 

— Przez wybite okna można wynieść 
resztę sprzętu, aż dziw, że nikt tego nie 
rozkradł. Brudno w tej placówce kultural­
nej, aż strach — mówią jedni. 

— A bo to wina świetlicowej, że okna 
wybite. Pijacy wybijają, nie młodzież. W 
każdej wsi sklepy czynne do 19, a u nas 
do 21. Prosto od lady. ida do świetlicy 
Dlatego też .i klub ,„Ruchu" zamknięto 
— mówią drudzy. 

Świetlicowa tłumaczy, dlaczego zrezygno 
wała z prowadzenia klubu. W tym samym 
budynku, w korytarzu sklep, to rozpacz 
Nikt nic w klubie nie kupował, bo mógł 
się zaopatrzyć w sklepie. Stale miałam 
zwroty kawy, napojów, słodyczy i papie­
rosów. Płaciłam z własnej kieszeni. Na 
spotkania wstyd było kogoś zaprosić, bo 
pijacy przeszkadzali. Dopóki nie przeniosą 
sklepu, nie można nawet marzyć o jakiejś 
działalności kulturalnej, (am) 

\l% 

REGATY O PUCHAR 
JEZIORA GARDNO 

SŁUPSK. Jacht — Klub 
PTTK „Orion" organizuje 
23 i 24 bm. w Gardnie Wiel 
kte.j XI Regaty Żeglarskie 
0 Puchar jez. Gardno. Orga­
nizatorzy spodziewają się, 
Ze to tradycyjne spotkanie 
żeglarzy będzie się cieszyć 
znacznie większą popularno­
ścią, niż w ubiegłych latach. 

ŚPIEWAJĄCY 
NAUCZYCIELE 

SŁUPSK. Otrzymaliśmy 
kartkę z pozdrowieniami od 
Słupskiego Zespołu Madry­
galistów „Magistri Cantan-

przebywających w 
Koęthen (NRD). Tamtejsza 
WyźgZa Szkoła Pedagogiczna 
Utrzymuje od kilku lat ści-
ste kontakty ze słupską 
WSP. Wizyta śpiewających 
Nauczycieli ze Słupska przy­
czyni się zapewne do wzbo 
Sacenia współpracy, (tm) 

Doleci z kolonii 

dla POHZ 

Budynek szkolny w Mści-
C ach zamienił się w okresie 
Wakacji w siedzibę kolonii 
^etniej z Bytomia. Wypo­
czywa tu 126-osobowa gru-
Pa dzieci górników z kopal-
1 1 1  „Szombierki'' 

Dzieci podczas swego krót 
kiego, bo dopiero tygodnio­
wego pobytu, zdążyły już 
Poznać Koszalin, bardzo po­
dobał się również Koło-
5 r ? 'e§- Najwięcej jednak ra-
Uości sprawia bytomskim 
Cieciom plażowanie i kąpie 
,e; tmorskie na m-ieleńskiej 
P.aży, Że trochę daleko? — 
n : e  szkodzi. 

W dniu naszej wizyty kil-
j  kolonijnych grup wyko-

a!o czyn społeczny Na by 
skiej kolonii weszło to 
do tradycji. A że żniwa 

•,-4 w pełni, wszelka pomoc 
jest teraz bardzo pożądana. 

20 dziewcząt pod o-
5m 

Jur 
; s akowicz, wyrywało 

bi 

kiem wychowawczyni, Ewy 

C 1  - —  i-vasty na ogromnym polu 
umaczanym, należącym do 
OHZ v/ Mścicach. (kaj) 

H UWAGA 
DZIECKO 
NA f 
3EZDNI• 

LIST Z SARBINOWA 

Przebywamy na wczasach 
w Sarbinowie. Postanowiliś 
my podzielić się z Panem 
kilkom,a uwagami o tej Pię 
knej skądinąd miejscowości. 
Pięknej, lecz — niestety — 
brudnej. Podczas naszego tu 
taj pobytu,ulice Sarbinowa 
nie byty chyba sprzątane 
ani razu. A przecież fruwa­
jące papiery i inne nieczy 
stości nie dodają uroku 
wczasowisku. Pola namioto­
we i kempingowe są nie za 
gospodarowane, obskurne i 
brudne. 

I jeszcze jedno. Do Sarbl 
nowa prowadzi piękna dro­
ga wjazdowa. Niestety, koń­
czy się ona mniej toięcej w 
środku wsi, gdzie zaczynają 
się uciążliwe dla zmotoryzo 
wanych „kocie łby". 

Najwięcej jednak narze­

kań budzi wśród wczasowi­
czów brak wody. Rozumie­
my, że te „wodne" kłopoty 
nie wypływają z winy go­
spodarzy wsi czy też jej 
mieszkańców, ale z drugiej 
strony trudno się obejść bez 
wody do picia (a w domu, 
w którym mieszkamy, o ta 
ką wodę najtrudniej). Chy­
ba jest to problem pierw­
szej wagi i powinien być 
rozwiązany w pierwszej ko­
lejności. 

Natomiast złego słowa nie 
damy powiedzieć o sarhi-
nowskiej małej gastronomii 
W wielu sezonowych pun-
ktaeh sprzedaży można 
zjeść tanio, smacznie, a co 
najważniejsze — bez długie 
go wyczekiwania, w kolejce. 

WCZASOWICZE 
z WARSZAWY 

CHAKBROWO. Rodziny pracowników PWGR w Charbrowie 
nie muszq się martwić o zaopatrzenie w mleko. Staraniem 
miejscowego Zakładu Usług Socjalnych, co wieczór na dzie­
dziniec PWGR zajeżdża przyczepa załadowana konwiami z 
mlekiem Włośnie w mleczarni urządzonej na przyczepie za­
opatrują się w mleko, dostarczone niemal prosto od krowy. 

(wir} 

Fot. I. Wojtkiewicz 

EKSPOZYTURA 

JUŻ NIE WYSTARCZA 

Pokrótce 

ze Słupska 
Trwają przygotowania 

do wrześniowej wystawy 
przemysłu woj. słupskiego 
Jak już informowaliśmy 
zajmie ona pi. Zwycięstwa 
stary teatr oraz kilka in­
nych * miejsc. Organizato­
rzy przyspieszają tempo: 
otwarcie nastąpi już w 
pierwszym tygodniu wrze­
śnia, czasu pozostało więc 
niewiele! 

Od ' niedawna w pod­
ziemnym przejściu „Seza-
mor" w swoich gablotach 
wystawił duże, kolorowe 
przeźrocza, znacznie lepiej 
reklamujące pracę zakła­
du, niż poprzednio umiesz­
czona ogniwa łańcuchów 
kotwicznych. 

' Siła przyzwyczajenia 
przeważa czasami nad 
zdrowym rozsądkiem: oto 
przy ul. Starzyńskiego, o-
bok kiermaszu owocowo-
-warzywnego WSS „Spo­
łem" „konkurencja" pry­
watna próbuje od czasu do 
czasu handlować tymi sn 
mymi artykułami. Milicja 
w ostatnich dniach zwraca 
więcej uwagi na taki han­
del, nie dopuszczając do 
próby . przekształcenia uli­
cy w targ na chodniku. 
Ale nie tylko przy ul. Sta­

rzyńskiego odbywa się ta­
ki mały handel. Mieszkań 
cy Słupska mają prawo o-
czekiwać, że w planach ur 
banistów znajdzie się miej 
sce dla dużego, porządnie 

KOŁOBRZEG. W kołobrzeskiej placówce Orbisu przed 
kasą biletową ustawiają się długie kolejki. Ekspozytura 
składa się z dwóch pomieszczeń, w któryąh ciasno usta-
winno biurka. Przy każdym klienci. Panuje tutaj duży jj plllfZinamy, 
tłok. Obecnie, kiedy każdego dnia w Kołobrzegu prze­
bywa ponad 110 tysięcy ludzi, jedna kasa biletowa już 
nie wystarcza. Najwyższy czas pomyśleć o nowych po­
mieszczeniach, które zapewniłyby lepsze warunki pracy 
i obsługi turystów i wczasowiczów, (kar) 

miejskie półtora roku te-
I mu obiecały targ na Zato 

rzu... 

(tm) 

L 

Rekonstrukcja Bramy Młyńskiej 
SŁUPSK. Brama Młyńska, w 

której niegdyś znajdowały się 
wrota do grodu nad Słupią, 
jest jednym z najcenniejszych 
obiektów zabytkowych Słupska. 
Tę gotycką budowlę ^zniesio­
no około 1400 roku, obok Zam 
ku Książąt Pomorskich i zam­
kowego młyna. W 1945 roku 
brama uległa poważnym znisz 
czeniom, a w 6 lat później za 
bytek poddano konserwacji, 
aby zapobiec dalszym uszko­
dzeniom. 

Brama Młyńska swym dzi­
siejszym wyglądem mało przy­
pomina dawną gotycką budów 
le. Obecnie podjęto prace kon 
serwatorskie, mające na celu 
zrekonstruowanie obiektu do 
takiego stanu, w jakim znajdo­
wał się on pierwotnie. 

Jak informuje dyrektor Mu­
zeum Pomorza Środkowego w 
Słupsku dr Ludwik Przymusiń 
s!ci, na 'rekonstrukcję bramy 
przeznaczono około 5,5 min zło 
tych, a prace konserwatorsko-
-budowlane, których podjęła 
się PKZ w Szczecinie, będą naj 
prawdopodobniej zakończone 
w 1977 roku. Po dobudowie 
Brama Młyńska wejdzie w skład 
kompleksu muzealnego i będą 
w niej urzgdzone pomieszcze­
nia muzealnej pracowni konser 
wacji dzieł sztuki, sala audio­
wizualna dla zwiedzających 
zbiory MPS oraz pomieszcze­
nie oświatowe. 

Do niedawno zastanawiano 
się, co zrobić ze szpetnymi, mu 
rowanymi barakami, przylegają 
cymi do Bramy Młyńskiej, Piana 
wano je zburzyć, ale okazało 
się, że był tutaj kiedyś dworek, 
a także stajnia książęca zam­
ku. W późniejszych latach dwo 

rek zamieniono na wartownię, 
Historyczna przeszłość bara­
ków zadecydowała m, in. o 
tym, że te obiekty będą także 

odrestaurowane i podobnie jak 
Brama Młyńska, będą służyć 
działalności Muzeum Pomorza 
Środkowego, (wirj 

* POMIĘDZY Świdwinem i 
Brzeźnem 20-letni Zbigniew B., 
jadąc motocyklem WSK na za­
kręcie wpadł na przydrożne 
drzewo. Rannego motocyklistą 
umieszczono w szpitalu w Poł 
czynie Zdroju. 

* W SZCZECINKU, na ul. 
Mickiewicza, - 7-letnia Urszula 
K, nagle wybiegła na jezdnię 
i została potrącona przez prze­
jeżdżający samochód dostawczy 
żuk. Dziewczynkę z obrażenia­
mi głowy przewieziono do. miej 
sco-wego szpitala. 

* WE WSI STR A M N T O Z K  \  
(gmina Dygowo), spłonęło na 
pniu 1 ha jęczmienia i 1 ha 
żyta, znajdującego się na polu 
rolnika Ryszarda Wygasa. O-
gień .spowodował sąsiad, który 
na swym polu wypalał słomę 
po sprzęcie kombajnem. 

* W DROZDOWIE (gmina 
Rymań; na polu Władysiav 
Kros ińsk ie j  og ień  s t rawił  s tóg  
z 2 tonami słomy żytniej. Po­
żar spowodowało kilkunastolet­
nie dziecko właścicielki gospo­
darstwa. 

* PRZY WJEŹDZIE do bazy 
PKS w Człuchowie, na ul Woj 
ska Polskiego, motocykl SHL 
prowadzony przez 22-letniego 
Marka p., uderzył w jadący ' z . 

Tak wyglądała Brama Młyńska przed minioną wojna. Pier 
wotny wygląd temu obiektowi przywrócą pracownicy PKZ w 
Szczecinie. 

Zdjęcie: I. Wojtkiewicz 

przeciwnej strony bojowy wóz 
•strażacki. Motocyklista pdniópł 
obrażenia ciała i został prze­
wieziony do miejscowego szpi­
tala. 

* NA OSTRYM, podwójnym 
łuku drogi w Rędzikowie koło 
Słupska, samochód osobowy tra 
bant, prowadzony z nadmierną 
szybkością przez Sławomira G., 
wpadł w poślizg i następnie sto 
czył się do rowu, gdzie prze­
koziołkował. Kierowca wyszedł 
z wypadku bez szwanku, nato­
miast pasażer, Bogdan K., zo­
stał ranny i przebywa w szpi-
talu w Słupsku. Samochód u-
lęgł poważnemu uszkodzeniu. 

* W ŻYDOWIE (gmina Pola­
nów) wtargnęła na jezdnią 
6-letnia Rolanda Sz. i została 
potrącona przez przejeżdżający 
motocykl. Dziewczynka w wy­
padku do-znała złamania lewej 
nogi i została przewieziona do 
szpitala. 

* NA TRASIE pomiędzy Mo-
drzejewem i Tuchomiem 21-let-
ni Julian W, prowadząc moto­
cykl WSK z nadmierną szybko­
ścią, na zakręcie wpadł do' przy 
drożnego rowu. Ciężko ranne­
go motocyklistę w stanie nie­
przytomnym przewieziono do 
szpitala rejonowego w Byto­
wie. 

* WYBUCHŁ pożar w war­
sztatach PKS w Człuchowie, 
Ogień ogarnął' budynek .z kuź­
nią i stacją diagnostyczną. Po­
żar powstał od iskry z nis« 
szczelnego komina w kuźni, 

(hs) 

MIASTO 2 SOLI SŁYNĄCE... 

KOŁOBRZEG. Przed wiekami nadbałtycki gród znany 
wtedv ZT' J T , K o ! o b™ste-e  warzelni* podupadły 
wtedy, gdy zaczęto kopać sól w Wieliczce i Bochni Do 
dzisiaj _ przetrwały źródła solankowe, których woda uży­
wana jest do celów leczniczych. W zakładzie przyrodo-
1.czmczynj stosuje się m. [n. kąpiele solankowe. W sprze­
daży jest woda mineralna „Perła Bałtyku". Jpdnakże wi» 
J" "Ef TTT1  w.c z a s o w i c z 6w chce napić się wody orosto 
ze źródła. W mieście jest około 20 źródełek, w których 

oda ma zasoienie nawet do sześciu procent. 

PrzyUhcy Solnej oddano do użytku publicznego źród-
;?Y 7n a  1 : a 'i n a p 'ć sie najprawdziwszej solanki. Nie-
s,ety otoczome tegoż źródła jest, mówiąc delikatnie, bar-
az° brzydkie. Setki^turystów wydeptało trawę, studzienka' 
jest brudna. Wydaje sie pilną koniecznością zadbanie & 
ten zakątek miasta, (kar) 
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Tenis 

Nowicki i Niedźwiedzki 
mistrzami Europy 

Polscy tenisiści Tadeusz 
Nowicki i  Jacek Niedźwiedź 

zdobyli w deblu tytuł 
mistrzów Europy, w ostat­
nim dniu mistrzostw ama­
torów w Wiedniu, poiska 
para pokonała w finale d^-
bel bułgarski, braci Bożyda-
ra . i Mateia Pampułowów 
6:2, 6:3, 6:4, Dla Tadeusza, 
Nowickiego jest to już tr/p 
c: tytuł mistrza amatorów, 
bowiem w poprzednich la­
tach triumfował m już w 
grze deblowej rai z Wiesła­

wem Gasi orki ero (1971) ? raz 
z Wojciechem Fibakiera 
(1973). 

W deblu kobiet triumfo­
wały radzieckie tenisistki 
Olga Morozowa i Marina 
Kroszina, które w finale 
p o k onały Cze c h os łowac z k i 
Martinę Nayratilovą i Re­
natę Tomanową 4:6. 7:5, 6:4. 

W grze mieszanej para 
Navratilova i Pavel Hutka 
pokonali w finale Węgrów. 
Evę Sza bo i Roberta Ma-
chana 7:6, 5:2. 

SUKCES FiBAKA 

W Indianapolis dobiegają 
końca tenisowe międzynaro­
dowe mistrzostwa USA. W 
półfinałach gry pojedynczej 
Hiszpan Orantes pokonał 
Argentyńczyka Vilasa 6:4.. 
6 2, a Ashe (USA) zwyciężył 
Pa runa (N. Zelandia) 6:4, 
7:6. 

N a j w i ę k s z a sensacją dnia 
była' porażka pary amery-

kańsko-meksykańskiej Gott-
fried — Ramirez (uważanej 
za jedna z najlepszych par 
deblowych świata) z deb­
lem Wojciech Fibak (Pol­
ska) i Pohmann (RFN) 3:6, 
7:6, 4:6. Fibak i Pohmann 
awansowali do finału mię-
d i y narodowych mis t r z os t w 
USA! 

„Pękła" kolejna bariera 

Rekord świata 
w dziesięcioboju 

W Eugene odbył się trój -
mecz dziesięcioboistów USA 
— ZSRR — Poiska. Podczas 
zawodów 25-ietni Ameryka­
nin, Bruce Jenner ustanowił 
nowy rekord świata rezulta­
tem 8524 pkt. Jest on pierw 
szym lekkoatletą, który 
przekroczył granicę 8500. Do 
tychczasowy rekord, należą­
cy do mistrza olimpijskie­
go Nikołaja Awiłowa wyno­
sił 8454 pkt. 

W klasyfikacji zespołowej 
zwyciężyły USA — 48899 
wyprzedzając ZSRR — 
46328 i Polskę 46091 pkt. 

W czołówce na 4 miejscu 
znalazł się także mistrz. E-
uropy Ryszard Skowronek, 

któremu niewiele zabrakło 
do rekordu Polski. Uzyskał 
on 8185 pkt. Ryszard Katus 
znalazł się na 10 miejscu — 
8005 pkt. 

Rekord świata Bruce Jen 
nera to osiągnięcie niezwyk 

•łe. Dotychczas jego rekord 
życiowy wynosił 8308 pkt. 
W Eugene w 7 konkuren­
cjach ustanowił rekordy ży­
ciowe. 

A oto jego wyniki w po­
szczęść! nyeh konkurencjach: 
100 m — 10.7, 400 m -- 48 7. 
w dał — 7,17. wzwyż — 20,1 
kula — 15,24. 110 ppł. — 
14.6, dysk — 50.00, tyczka —-
4,70, oszczep — 63,50, 1500 ra 
— 4.16,6 

SPOD ZNAKU WĘDKI 
Na kanale p r z y  elektrowni w 

Podga.iach odbyły się okręgo­
we zawody wędkarskie o pu­
char prezesa Zarządu Okręgu 
Polskiego Związku Wędkarskie 
go w Koszalinie Uczestniczyło 
w nich- 39 wędkarzy reprezentu­
jących koła PZW w wofewódz 
iwach koszalińskim, słupskim i 
pilskim. Zwyciężył reprezentant 
Koszalina — W. Pietrzak, zdo-
bvwajac puchar. W. Pietrzak 
uzyskał za złowione ryby 1158 
punktów Drugie miejsce zalał 
Br. Bartczak ze Słupska — 773 
pkt., a trzecie Cz. kowalewski 
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TO JEST SKANDAL! 

DLACZEGO % nas za­
kpiono? — z tym pyta 
niern przyszły do nas 

koszykarki SZŚ AZS Kosza­
lin wraz ze swoim trenerem 
C. Cieślakiem. 

Zacznijmy od początku. 
Koszykarki SZS AŻS wy­

walczyły awans do II ligi. Po 
gratulowano irn tego, przy­
pomniano o czekających ich 
zadaniach obiecano stworzyć 
lepsze warunki szkolenia. 
W praktyce okazało się, że 
*3 to słowa bez pokrycia. W 
tym roku nie odbył sit? pierw 

•4 /y obóz treningowy. Ogólno 
rozwojowego obozu nie było 
Przyczyna? Niewiadoma. 

Ns drugi obóz do Nowej 
Rudy koszykarki pojechały 

autokarem- Przedtem otrzy­
ma iy od działaczy klubo­
wych zapewnienie, że na 
miejscu czekają je dobre wa 

nastyczna okazała się salką 
o wymiarach 14X14 metrów. 
Do tego sala była w rem on 
cie i oczywiście nie miała za 
w.eszonych koszy. Gospoda­
rze setnie się uśmieli, gdy 
powiedziano im, ze w tej sal 

WIECIE 

z Czarnego — 750 pkt. 
Na tym samym łowisku od­

były się również tradycyjne, 
rozgrywane co roku zawody 
gruntowe pomiędzy drużynami 
reprezentującymi Kapitanat Spor 
łowy okręgu i Zarząd, Okręgu 
PZW w Koszalinie. Zwyciężyła 
drużyna Kapitanatu Sportowego. 
Także lndyw ;d )3lnie trzy pierw 
s; re miejsca z.aieH zawodnicy 
Kanitanatu w kolejności: i. 
Zieliński - 1553 pkt., t. Pie­
trzak ~ 1318 pkt. i Br. Hormań 
ski — 715 pkt. (par) 

W szybkim tempi.ę Posu­
wa ją się prace przy przebu 
dowie stadionu. Gwardii. O-
biekt ten mieszczący przed 
tern kilkanaście tysięcy uń-
dzów zwiększy swoją pojem 
ność do 30 tysięcy miejsc. 
Stadion gotowy będzie na 
Centralne Dozynki. 

Na zdjęciu: widok na try­
bunę honorową. 

Fot. J. Piątkowski 

„Wycieczka'1 

do Nowej Ruch 
run ki. ze jest sala gimnastycz 
na, wszystkie wygody. Po 
d v. • u n a s t o g o ci z inne j p o d r óż y 
dotarły do celu. I co się o 
kazuje:., 

Zakwaterowano je w ob­
skurnym schronisku. O prysz 
nicach czy ciepłej wodzie 
nie było co marzyć.Hala gira 

ce ktoś chce grać w Koszy­
kówką. Nie pozostało nic in 
nego. tylko wsiąść z powro­
tem w autokar i ponownie 
odbyć całodzienną przejaż­
dżkę. 

8 września, roepoceynajai 
Mistrzostwa polaki juniorów. 
Koszykarki SZS AZS miały 
eza-nsa na uzyskams dobrej ją­

katy. „iuały", bo obecnie « 
tr.ena; ;ą, bo nie były na - żad­
nym zgrupowaniu. v 

W październiku startuje II ii 
ga. Mimo, że wiele zawodni­
czek SZS AZS jest w kadrze, 
trener nie patrzy .rożowo w 
przyszłość 

' — Po pr os tu z m ar n o w aną. 
nam szansę — mówią z żalem, 
— Dlaczego jedyną drużynę 
w województwie występują­
cą w II lidze, traktuje się 
w klubie jak niechciane dziec 
ko? 

W sprawie „wycieczki" do 
Nowej Rudy i uniemożliwie­
nia drużynie koszykarek pra 
widłowego przygotowania się 
do sezonu prosimy o wyjaś­
nienie władze klubu. Przy o 
kazji: przypominamy, że :si 
nieje coś takiego jak „rozli­
czenie z dopełniania obowiąz 
ków", (ebet 

Popularny tik-
tor francuski. 
Jean-Paul Bel -
m on d o z a k o ii czy ł 
zdjęcia w f tl­
one Philippe*a 
de Broki ..Nie­
poprawny". Jak 
zwykle Belrnondo 
test w tym obra 
zie uwodziciels­
ki i. przebiegły, 
równie łatwo 
zmieniający do-
wady tożsamości 
jak kornety. 

Ostatnie sceny 
filmu kręcono w 
wieżowcu hotelu 
Hilton na Mont­
parnasse. Aktor 
gra oszusta, któ 
ry po wy jściu z 
wiezienia próbn­
ie uwieść swa 
i<urator kę. W 
roli partnerki 
Belrnondo wystę 
puie zdobywają­
ca coraz większą 
popularność Ge-
nevieve Bujold. 

Sophia Lot en 
zagta w filmie 
. . C a s s a n d r a  ( '  ° f  

s i n a " .  K t ó r y  
lizuie Gen-?'' 
Cosrriatos, a v 
produkuje Ca rl<" 
Ponti Pa et nero 
wać lei hc'i; 
Burt Lat,raster 
James Coburn 
Będzie to — .13'' 
twierdzi Ponti -
.film" z pog.ran 

cza modneeo o-
statnie Katun 
ku katsst "óficz 
nego i klasy erz 
neao kryminał" 
Znaczna częś' 
zdjcó nak:er'011' 
zostanie na 
rzu Ka'nr :sU! 
or«z w iraniF 
Sdy# aetJ"ie tr 

pie • w eza <o"> 
< i '• ":~a wios­

ko-irańska 

W Hollywood 
nadal powstaje 
filmy w iab^< 
modnym styl1 1  

retro wskrz<?sz«* 
jace nailfcpszp- 1 
ta tego słv- -
miasta. Hol IV 
wood scby!' i l  

lat dwu.d-.iesty0' 
ożył ostatnio n; 
ekranie za spt'3  

wą Jamesa 'v C, 
ry. reżysera .V* 
kici zabawy. 
Jest to opow\ t S' 
o aktorze oro'", 
jacym odzvsi<a' 
dawna ił a'1' 
Dla ratowani'" 
swej kariery j1' 
Westuic resztk 
fortuny w f1' 
mie i z okaz.1 
premiery wyda!' 
bal w swej r i' 
zydencii. -Ą. 
wszystko, co P. !° 
bował z ta ki^ 
trudem odzysk'5' 
wali sio w «?ruz>' 
Tei nncy oo: z' :  

ci go także wsi.'? 
niała, zmvsło^' f  

kochanka O •• 
nie maqt'e' 
Wcich - na zd'P 
ciu> zdanie"1  

amei-ykańskicb 
krytyków 1ef ł  '0  

najlepsza r0*a 

aktorki, (kont 

wm 

ROŻNE OBLICZA MIASTA 
KORESPONDENCJA Z BARCELONY 

Kiedy wybierałem się w podróż radziec­
kim statkiem „Litwa" do Barcelony, ci, co 
tam już byli, poradzili mi, abym wziął ze 
*obą kilka rublowych monet z wizerun­
kiem Lenina. — Przydadzą ci się — doda­
wali znacząco. Pewno jest to przestępstwo 
ftewizowe, ale życzliwych rad słucham 
) nie miałem podstaw do tego, aby tamte 
rady traktować inaczej. 

Dawne i nowe czasy 

Barcelona, miasto znane ml z dzieciń­
stwa z jakiejś sentymentalnej piosenki o 
uliczce w Barcelonie i miasto znane już 

z lat młodzieńczych jako walczace 
•/. faszystowskimi hordami. A potem przez 
wiele lat Barcelona, tak jak Madryt czy 
Walencja, to były nazwy geograficzne 
z innego świata, w którym panuje noc 
dyktatury, do którego zajrzeć nie mogą 
nawet ci Hiszpanie, którzy tam 'się uro­
dzili i wychowali, a mu&ieii jako republi­
kanie swój kraj opuścić. 

Dzisiaj nastał )vł inny <xi~ 
prężenia i pokojowej współpracy. W Hisi-
parui a-e hssćzo gfcś&n jeaicz^t J od­

zywają się głosy, że trzeba wyjść z izola­
cji, włączyć się do procesu odprężenia. 
Głosy te znajdują tu i ówdzie zrozumie­
nie, więc od 2 lat radziecki statek pasa­
żerski kursujący przedtem z Odessy do 
Marsylii przedłużył swoje rejsy do Barce­
lony. Jesteśmy oto w mieście, które tak 
jak setki miast nad brzegami Śródziemne­
go Morza nazwać można miastem wiecz­
nym, piękna którego nie zmieni żadna 
dziejowa burza, patyny historii nie zetrze 
żaden barbarzyńca. Prawda, w latach dru­
giej wojny światowej nie było nad nim 
samolotów marszałka Goeringa. 
Trzeba przyznać, że barcelończycy. któ­

rym słusznie przypada miano gospodarzy 
turystycznego centrum Hiszpanii, umieją 
o swe zabytki dbać i pokazywać je. Nasz 
cicerone robi wrażenie profesora historii 
sztuki, jest skupiony, rzeczowy i taktow­
ny. Szybko przeprowadza naszą grupę, na 
którą w basenie portowym czeka statek 
z czerwoną banderą., obok pomnika falan-
gistów, poległych w czasie wojny domo­
wej, Długo natomiast i wyczerpująco mó­
wi o gotyku, baroku ery przedziwnej { )•-
dynej w świecie budowli, jską jest S«gra» 
da FamdliyL, czyli Kośćć& Świętej SŁodsd&y. 

Futbol kontra corrida 

Będąca ciągle w budowie świątynia, za­
projektowana w roku 1903 przez architek­
ta Gaudiego, jest mieszaniną wszystkich 
stylów i wszystkich technik, przy czym 
nie wiadomo, co bardziej podziwiać, jej 
brzydotę, oryginalność, czy też przeogrom­
ną architektoniczną wyobraźnię twórcy. 
Dopiero teraz uczniowie Gaudiego posta­
nowili budowlę tę zakończyć i przy po­
mocy nowoczesnej techniki budowlanej. 
kontynuują klecenie tego gigantycznego 
pęczka stojących do góry nogami marche­
wek, oblepionych stalaktytami i chmur­
kami, do których przyczepia się scenki zży­
cia Jezusa, Marii i Józefa. 

Na trasie naszej przechadzki jest takie 
kapitalna katedra św. Eulalii, gotycki re­
jon Barcelony, który sam jeden wystarczy, 
aby turystów zadowolić, jest hiszpańska 
wioska, w. której produkują* się ludowe 

rzemiosła i pseudoludowa sztuka, sa statiio 
ny, a raczej areny do walki z bykami (cho 
ciaż bez walki można sobie za 100 pesos 
wydrukować afisz, gdzie największą czcion 
ką złożą ci twoje nazwisko obok nazwiska 
El Camina, Cordobesa i innych bohaterów 
corridy). Walki byków, jak się ze zdziwie­
niem dowiedziałem, nie są już główną e-
mocją barcelończyków. Prym wiedzie piłka 
nożna, « na moim pamiątkowym breloczku 
x Barcelony widnieje podobizna jej najnow 
#rego, choć jul wyblakłego bohatera: ho­
lenderskiego .piłkarza Cruyffa. 

Piękne są zabytki Barcelony, ale tsrUran# 

się też dostrzegać i dzień dzisiejszy i r°2-
wiązać w końcu tajemnicę owych rublo^ 
i Leninem. 

Spcasiba towanszcz 

Miasto jest znane, powszechnie jako 
ny ośrodek włóknienniczy Hiszpanii 
50 procent wszystkich fabryk tekstylny' 
Ale na pierwszy — turystyczny —• rzu t  0

a 0  

miasto podobne jest do jeszcze 
królestwa oana „Fiata". „Fiat" rozbudo^ L 
t u  s w o j e  w ł o ś c i  n a z w a n e  S E A T  n a  s , / e j  
ogromną, korzystając z taniej siły rob^jL 
i wielkiej armii samochodowych spe^J ^ 
stów. SEAT jest wszędzie, reklama ty^'1  

mochodów rzuca się w oczy na kaz f  
3.. 

kroku. Najłatwiej jest spotkać HiszP3 ' „• 
który ma coś wspólnego z SEAT-em. A aj 
datkowo Barcelona pozostaje jednym 2 
większych oortów nad Morzem Śród-' • ^ 

n y m  i  w ł a ś n i e  w  r e j o n i e  » o r ł u  D o d s Q  

do mnie człowiek w niebieskim 
nie dokera czy tragarza, zapylał: 
I kiedy skinąłem głową, że tak, 
„rubel Lenin..."' Dałem mu srebrny 'c r ' ' ro' 
zacisnął go w garści, powiedział coś \^o 
ctzaju „spasibo towanszcz'' i poszedł <<v  s" 
nę doków7. 

ref-
I wtedy chcąc nie chcąc musi czł° ]o n" 

wspomnieć Hiszpanię z „Komu bije 
Waltera, Ebro i podziwiać tych !ud£"-
rzy jeszcze teraz pragną mieć isrążek " 
lerunkieim Lenina* 

SLEMIGITSZ &ZCZ&y'* 


